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KIJOWSKI
FISIO FDiuIIT̂ ŁfJŁBflUHf I i ISBUHUL

7A: Za w fersr ne^tow y .Itab Jeg» ffltfjrsi 
t t  ct<' m 40 kop. pierw sry i 20 kop. kaJdy nan 

męm.T r .  za tekstrra 20 k- pierwszy i JO k o t. n a- 
ttęfłfiy r*Jt, zawiać. żałobne do 4G ł  W  robi j j .4  
,K ufe» im ea wiersz petitowy lub Jego Htlejsce 1 rb>

fcuuietr p o je d y n c z y  8  k o p .  
fmi8ir£i| i ogłoszenia przyjfflBji AdPiulifrara

'.-4

Mikołaja Łysenki
o d b ę d z ie  n ię  d z ie ia j .

K o n d u k t p o g rz e b o w y  w y ru s z y  o g o d z . I -e j  po  p o łu d n iu ,  z  s o ­
b o r u  ś w . W ło d z im ie rz a .  4937

[» ll)ik ® * •lti i B ,,,,,,a ,,, *» M ,e f * IS94.I
Pokoje dla chorych stałych od 3 do rb. dziennic i  utrzymanien 

opieka lekarską. Przy lecznicy m ieszki a lekarzy

Ambulatoryum tanie przychodząc, cborych

S z c z e p i e n i e  o s p y

W a rsza w sk a  S p ó łk a  M e lio i* a o v jn a

p p « c o w n i »  d i s  b o d a A  
c lo n i ic z n y c i i  i fc v t r » -  
  ^ o h g i c z n y c h . -------

p o d  k ie r u n k ie m

D "A. MODRZEWSKIEGO
Badania aaoczu, kału, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów i  gardła 

krwi i t p. 599

SEROPYABHOSTYKA SYFILISU.

v.'e cz .vart'k  do. list pada w sali 
Klubu Kuuiećfciegó odbędz e się

K on cert
Fort. ze skład i J .  (K fern top f. Początek o godzinie 8 i 'pół wieczorem 
B lely do nsbycta w księgami Wł. Idzikowskiego, Kreszczatyk 35 4737

k  WiALGEWEJ
SALA „OGNIWA”  w poniediiałek 
da. 20-go października odbędzie się

znanego skrzypka 
 WACŁAWAKONCERT

Koch&ńskierjo > L
Fort fabr. Bluthnera ze składu J. KERNTOPF i SYN, PoC;ą‘ek o god 
8 i pół w. Bilety do nabyć a w Księgarni WL Idzikowskiego. Kreszcz. 3

Cyrk „ 54® £# po-P« lace” ftf.kołaj iwska 7.
W niedzielę dn 23 października 2 nrzedstawienia o g 1 po p rł S * ię !o 
dla dzieci z udziałem łn łk rm il to  W  Duro" a i jego tresowanych zwic- 
?ąt S recyalny dziecinny cyrkowy p r 'g “? m Bezpłatae wożenie dzieci 

na słoniu wit-lbłądiie, póło. Je.l -niu kucyku i in. zwir rzętai.h. Ceny mi 
żor.e. Dzieci do lat 10 płacą ptduwę Wieczorem «■ * 8 i pół w-ptniiifi 
cyrko m  erzedsaw ienk w 3 ch oddziałach z udnałen 1 z tsłu ionrgo  arty- 
ty W. Durowa ij^go  trupy czworonojtch artystów. Tryumfalny wjazd 

p Di rowa na lokomotywie. Ceny z yyczajr.e.

K A B A R E T

Bi-Bs-Bo"
H ł|4 w  w  n o c y

GRAKD HOTEL.
o kroszka-krosz-
ka M Izmajłowa

WYSTĘPY SOLOWE:
PP- L u to e te j fr discuse; C lo -IL ak s  niem. discus ; H e r t in ,  A r- 
to  J a s  pp, M a iio e ta  Iz m a jło s rn , artysty warszawsk. kabaretu 

„Momus" p. B rn ó s fc ie g o  i in.
C a n f e r e n o ie r  A. AJeka i ej jw .  

Ko'acyc 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o godzinie 1 1 -ej 
i 61 wieczorem, 4542

WARSZAWA IS O r . I WILNO: I PŁOCK:
M aria! Minister Gubernators. 5, tel. 1054 ulica Kolegialna Nr 1.
mCUfll t t . I j  Rolniciwa | F.gz. od iy07 r | telefon Nr 22

Sr rawue, asuratne i termi' owe wykonanie robót. Żąfać rtfereneyi z wykon, robót na Litwie i Rusi.
Igt ab ta  *  g w a e a n cy s ; k r i d f t  m e lio ra c y jn y  r z ą d o w y . 4>e3

WARSZAWA: 
ul Widok 18, te l  29 32.  

£gz od 1906 r. I

^Kijowski ^Syndykat Rolniczy
B u l w a r n a  S .

P O L E  C At
S IE CZK ARN IE  p a r o w e  fab. KEMiNA, t ę c z n e  i konne B E N T A L U ,  b e b a o w e  Ni0 RI r 2A; 
S I E K Ą C E  RENTA LA; F ARNIKI,  S R U T O W NI K I ,  GNIO TOWNIKI  I R0ZDRAB1ACZE

K U C H Ó W  p :e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  4y!jy

SALA
. . . . . w ”

pod arty-ńyćznym kierunkiem FHANCIST.KA C H Ł ftJjfJflC G S b. Jy-
lOuKonitiLo

STAŁY TEATR POLSKI ku^u J>-;»iwo. - >3jr!€G0 b tł
Dłltt^O

O N U
U l&U, . ł t ^ im a t s k ik B ®  r e a t r a  a L je d n__

OTWARCIE BEZ
W niedzielę dnia 28 paźdz ern.ka 1912 r. 4002

99 IRYDYON 99

trage lya w 7 ob.azaćh Zygmunta Krasińskiego (z repertuaru W arszaw 
skirgo Teatru Zjednoczonego)

C « n y  m ie j s c  * w y n * » jh s .  Początek o godiime 8 m. 15 wiecz. Bilety 
wcześniej n»by«. a.- można w księgarni W ł. I izikowskiego (KreszCzaiyk 

Nr 35. tti. 858’, a w dzień przedstawienia w kasie „Ogniwa" od godz. (5 
wiecz. do końca przedstawi* nia W  niedziele i święta kasa „Ogniwa* 

otwarta od godz 11 Ai 2 po poł 
G ó*ny reżyser K Tatarkiewicz. Sekretarz teatru BI. Bogusławski.

T m a ł m  M i A i t t b i  D y re k o y *  IN. T o p o r  .  B a g ro w a  
■ G S sB li”  N i l  v  I W W I i  Dziś dnia 28 g i  paźizjernik- dwa 

DrzedsUwienia. w południe po cenach ogólire nr ystęp. l) | t T raw is>
t a ł<. Bio ą ud?.: p. Monskz; p p : Oreszkiewicz, Połajew i in, 2) 3 * l e t  
(tance z nocy W alpurgii) Bierze udział i riron-baletnica H Osowska, p. 
Komaniwsk i cały balet. Początek o gadz. 12 i pól po południu. Wic-
i . o i e n p o  cenach zwyktycl.. „ C a i m e ł " .  Biorą udz. pp : Pono ----
Skibicka; p p : Gorczakow Moczarów, U lulhanow i in. Pec

Wic 
aariewa,

^ainicKa; pp . uorczsKow, ruoczarow, u iu ioanow  i ni. i-Cczątfk o godz. 
i wieęz. Jutro dn. 29 po raz ą-ty przy zupełnie now. wystawie „W ro g a  
■ iU ” . \Ve wtorek dn. 30 „T r u b a d u r ™ . W e środę do 3 L g0 „Eup>~* 
n lu s z  Oniegin-* Bilety na wszystkie oznaczone przedstawienia naby­
wać można w kasie teatru. W krótce wystaw, będzie pf raz pierwszy 
w Kijowie nowa oprra kem. „ C z a r n y  T u rb a n ”  muz. E. Espozito (au­
tor op .Cantorra11!._______  ____

Tea&t* „S o lo w e  o w U fre k o y a  
m . B  A  G R .0 W A .

Dziś dwa prz< dsiawienic: w południe po raz 13 ty „D nn Ju a n ’ 1 w 5 akt. 
Początek o godz. 12 w prłudnie. Ceny ogólnie przestępne Wieczo em 
po raz drugi „ N a  n o h y łk u  d n i’ • Początek o godzinie 8 ej wieczorem. 
Cł.ny zwyczaj ile. W pom edzialet dnia 29 października cgólnie przystępne 
przedstaw „M a d a m e  S a n s  G en e” . Vve wtorek dn. “,(i > o isz  3 ci 
kom. sjiy rs „ D o b r* e  - la r y t ,  1 r a k " .  \ f o czwartek d 1 1 stopa4fl po 
raz 4-ty „G o b rz e  u s z y ty  t r a k '1. W  piątek dn. 2-go Jł-geŁis Vv’. Boł- 
chows»iego poraź pi rwszy nowa sztuka L. Andrcjewa , l * r a fe s o r  Stk- 
r io y n ” ,. Ceny binefisowe. W  '••ibotę dnia '.go „ D o b r z e  u a a y ty  
f r a k " .  W krótce v/y;t. będzie „ M a s k a r a d a 11 Lermontowa.

T e a tr  M aty. (Miniaturę). IffifeS*«
trupy r,U « ra fAeklz-h Mfc a ia t u r e ”  pod kierów A. CdERNOWA, 1 ) A 
Crechow w 1 akcie z życia szanty a  P nM L
opowiad. • s ^ U l lO r Z y S I K a  nu. 2) W ystępy so'o A .  ^ 8 f D
c l f a a i  1 P f n c t ń ł  n n F I U  ’ w 1 akcie ze śpiew i tańcami.b K i e j ,  ^ r u a i u j  I . J  . . r y  o -rat:: Oj-J*;:: w wykon niu

s"'7f % Koncert Ukraiński. w" ' jy ‘“S p'"',,'k 0
od 20 k. do rb. 1 k 30

- - - -- . m 15 wieer. Ceny mtei.se
Kasa otwarta od godz (i wieczorem 3653

2 gi Njwy T e p t’- 
!»!• Juki

(Aleksandrów. 12)

OPERETKA
DYB EKCYA

M. P. Uwskisgo.

<
<s

i

A. E. G.
I l i a  U EK0.101ICZHA

m ilM  na WSTRZą$M!Efl!fl

70%
oszci?4noici

łt UŻYCIU 

PRĄDU

SPO fr.INO  P A Ł A C E
ItnLLER - SKAT1NG RIRK Mikołajowska 4)6. 

C o d z ie n n ie  3 s e a n s e .
Qd 12 2 i p ń ł  p o  p » ł . ( o d  4 i p ó l  d o  7 arie  o z . 

e d  8  r p ó l -  12  ar.
Dzii t rkiestra wo; kowa pod batutą br. Rogo wojów. 

/ 7 / / ' l f l  |K Im  t » a s z y s k u h  s trn  acn, Dyrek. I. Szosznikow. Zi- 
~^wiMJ4L rządz. Jarołow ANONS: W krótce będzie wspaniały

•  kostyuśow y Wieció japoński z Cen. nagroa»mi 7*.
uajjjięnniejste aoaiyury  jauM ttkir, Pozostałe miejsca przy stolikach 
można nabywać Doświadczeni instrukterzy. Fierwszrrządna testa- 
urseya. Wi a najlepszych z*gr«nicz..ych i rasy ja rch  firm. 8 .

K SIFG A E.N IA  E  W ENDE i  S-ka w W A R SZ A W IE .

Krakowstie-Przf-dmi* śzie 9 Pcleca:

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO
..Powsiectine vwo Elektrytisi

Oddział Kiiowiskt. 
Proraina 17. =  Telefon 10 64

Zardwkl naSywat motna takie «r naruyaNch powNłnl«J»*ycn 
odyriedi^ców

FR . R A W IT A  G A W R O Ń S9 I

H IS JT j R i a  R iJC H Ó  t f  PZAJDAMACKICH ŵ . ' XVIII).
2 wielkie tomy. Cena rb. 5, j   ̂ i ». I '

Stosunki polsBo ruskie, o i wieku XVII-go taki 
brzemiennie zawiżyły na losach Rzei-zypospolitei 
poBkiej, dalekie tą  bardzo od należytego oświe­
tlenia historycznego. Pisarze rosyjrcy i tuscy I 
poświęcili im wprawdzie niejedno źródłowe opra- | 
cowanie, ale ■ilmowali temat przewsżnie jedno­
stronnie tenrtęnC)jnie vt'rogie wobec polskości 
stanowisko. Tena pilniejszą staje sie potrzeba 
rozpatrzenia, przez pisarzy polskich, historyi 
Rusi i stosunków polsko ruskich, a to ze stano­
wiska prawdy historycznej i polskiej polityki I 
państwowej. Do tej pory prac na ten t nsat po­
siadamy niewieie. ‘V czasach ostatnich sporo 
świa U na dzieje Ukrainy : ruciły sumienne szki­
ce historyczne Fr. Rawity Gawrońskiegc, kie.ślo- 
ne z famazyą iście kresowego szlachcica, Tego j  

rodzaju jest także HISTORYA RUCHÓW HAJ­
DAMACKICH ogłoszona świeżo w drugiem wy- I 
daniu.

» • « • • • • • « • • • • • • • • • • • *4017
Tegoż uutora-

Dnia go 20 października r. b został 
otwarty w S a n a t o r iu m  D*r» M^ 
j t n a k i f f lo  w e L w o w ie , J a 'i -  
o y a , u l. D w ern io k iego  I. 8. T e l. 
IB9 nowv o d d a ia l c h iru rg io **  
n o -g ln c k o lo g iez n  r w osob. pa 
wilonie o 2 oddzielnych od siebie 
salich  operacyjnych (czystej i rop­
nej). Aparaty steryhzacyjne rvste 
m. Schaerera. Odpowiedn e ośśgie- 
tlenie dla operacyi w nc :y A p a­
r a t  R o e n tg e n a  d la  oe ló w  p r z e ­
ś w ie t la n ia  i le c z n ic z y c h . Obu. 
tego istnieje nadal o d d z ia ł d la  
c h o ró b  n e rw o w y c h  i w e w ­
n ę trz n y c h  w oddzielnym budyń 
ku, wyposażony obecnie w rajuow 
sze aparaty d la  k ą p ie li ś w ie t l ­
n ych , e le k t r j  o z n ych , g e zo - 
w yn h , ja k o te ż  m iiia n łf l  yoh I 
r ad io ak ty  w n yo h . Hyiflf o» a t ia ,  
m aw aage, m a ssn ę e  t le h ir y c z -  
ne w ribraoyjne ja k  d a w n ie j.

4/95

ZŁU D ZEN IE P O LIT Y C Z N E  A U S T R Y I.

P IĘT R O  O RSI.

Cena 30 kof.

Dzi sens. opei etica maj. wiciltic uowodzeme „Motor mi 
łośc’*. Przędatwńenie na scenie i w teatrze, Autom
wśród pubiicz’ Karnawał wśród publiczn. Oryginalne
tańce wip Cace Valc XX w. Piekielny galou. Kart 
ka.i, W -7. akcie nowe kuplety „S'uchaj p lici ą z e . 
wsze*. B erze udział cała trupa z Pcł nskim jńa Cze­
le balet Czistiakowa. Jutro ogólne orzyst. pizeast. 
vtiejsc« od 30 itoo. no 3 ■ b. „Kupiona ż na“ Gł. kapel. 
Szpaczek. G(. reż. Krigel.Bil. nahyw moż. w mag. W. 
Idzikowskiego Kresze; 35 od 10 — 3 pp. W kasie
teatru od g. 6 w. Peła. dyr. N. BUTLER.

Dziś dni; 28 go pażdzier 
nil a XLViIl Cykl: J) „ B u ł  - en™
wen. w 1 akc. tłum. z franc S B ej 
2) W obec powodz. po raz 23 „Dzien­
nik p ie tw t7ego teatru „Miniatur" Nr 

“ — Przy marmurowym sto iku u 
twór wzpółpr. tea.ru 3) „ H o ż e  
a n a l n a  t o  a o y > ”  bom. w l «ic. 
ScLnuilera tłum. Matrroa. 4) w r * 

a lę p y  r o lo .  Przy udziale att sty Rudenka 1 E Leósktego. 5 ; W antrak.i-ch 
kinematograf. Początek o g. 7 »  I5 w W  niedzielę r. g. c m. 15 -  
Wejście uo każd, przedstaw. Cykl uast. XLL\ od pomedz. dn, 29 b. k .

« ¥  « # • • • • • • « • • • < » •  ¥ ¥ ¥ ¥ « ¥  e W i ®
9  M o s k ie w s k i  Dom H an d lo w y  fl

• i. Peshowicz i Syn J
w  P a d ó ł ,  P ia o  A le k e j in d ro w a k i  I. T e le f .  21-77. O
£  W  WIELKIM WYBORZE 676 0

o Plusz wełniany, jedwabny v iour de Nord o 
J  i welwet zagranicz. i rosyjskich fafrryk. |

Czytajcie „Miesiąc Ilu nr-w any" 
Nr 6 wyszedł i zawiera: Po 1 Mas 
ką now. Kiedrzyńskiego /  gluga 
podmorska. Wielki W.adca lapon.i
Podobieństwo w kary sam-ze (5 piansz
karyitatur) A'bania Fruzińskiego-b >- 
ja (akt). Złotowłosa Dziewczynka 
pow. Kornela Makuszyńskiego. Muza 
Dźwięków (19 ropr. obrazów) Mie­
siąc pohtyczny, sportowy, teatralny, 
wojna, mody itc. 100 stron tek-.t u 
b tgato ilustro wanego, aktm ln go in- 
ereSująCrgo. Numer pojeui uczy ko-i. 

60, w ptenumeracie kop. 50. ' 4993

„BA! PARIS“
Perfumy w zuptłności nowe i 

nie do naśladowania

JONES PARIS
Fabryka z n a n y c h  ws Dan ,  pc  f u m

Regent de Fran ce, V s ii-V  ci
etc. 4(V)iS

Sprzedaż w  lepszych magaiynacb.

I

W ŁO C H Y NO W O CZESNE Dzieje ostatnich la t stu- 
pięćdzirs riciu z upow ażnienia autora p zelożył i uzupeł­
nił ST A N ISŁ A W  PO SN ER. Cena rb  3 ,— |

O niezwykłej pracy tej pisze p Wł. Jabłonowski w „Książce".
... Książka ta pisana była w szlachetnej inten- 

Cyi uczczenia wysiłków sreregu pokoleń włos­
kich oraz tych ide łow, któ--e im w oiiarnym I 
trudzie przyświecały. Czytelnik pozr.a z nici 
nietylko rzeczowe warunt i p^acy narodu włos­
kiego w ciągu stulecia, lecz i wartość przewód 
niczacyfih jej haseł, oraz ich twórców i najlep­
szych wyobrazicieli...

Tłumaczowi należy się wdzięctność za odda­
nie tej pięknej książti w ręce czytelnika pol­
skiego, którego nauczyć może ona -wielu rzeczy, 
ułatwiających zrozumienie naszych własnych 
zadań narodowych, n e  mówiąc już o tem, ze 
pozwi la mu nie zrywać tych set decznych związ- 

4932 ków, które niegdyś łączyły naszych ojców z zie­
mią pięknaj-ijchwftły.

rodów szlacheckich— 
IłJC prowadzę sprawy, do 

Tycznie praw do szlachectwa, tytu 
łów beri' ów etc. Kijów, Fundukle 
''■uska 14 im 19, osob. nd 4 -  7 g 
List. skrzyni a poc? . Nr 149 3654

ITALIA VIA 
SF.RRA 22.N*tvi p o i Genuą

pensyonat polski
Zofii Niewiadomskiej 45

M-r Berthelot
rejirezentant de la maison 49p0

J. ClBUiTiet Joaillicr, Bijoutier, Crfśvre
d t Baris 12. P lac ; Vcndome. a 1’honni-ur d’aniincer a tous 
ses clieats, qu’il est d ; retour de Paris, avcc un nouveau 
stoCk de bijocx E xpnai< i'on  et vente tous lrs jours de I 
h eu rt a 3 heures dans le Salon de L e:ture du Gra d Hnt !.

P ie r w s z y  w  K ijo w ie , A  w  . . .  „  _ _  .  .
w  Krzsjw P e« u if.-Z ao h o - ft) V  HH ML 11 O  Ifif
dnim  S p e c |  M ag azyn  V  * *

P a r t y e r  i M a tu ry i M eb lo w y ch
K r e s t o z a t r k  Ni II, ob ok G ie łd y , t e ie f  m  N i 29-30.
O TRZYM A N O

£ 8 8 8 8 g 8 g 8 8 f ó Ś 8 8 £ $ 8 8 g  8888SF 8 8  ̂ 8 8 ^ 8 8 8 8 8 8 8 8  ?S
S8 i c

Ratta Gospodarzy Klubu Polskiego p?,
995 0

nininjłtym zawiadamia pp. CzknLów i I .h G o śc ’ , te w rocz- 
82 nicę otwarcia kiunu, w niedzielę d. 4 I stopada r. b. odb « ue «ię

p o m y e l i i a i l ‘1
8S w  lo k a lu  K lubu  o g o d z . 7 w ie c z o r e m .  8S

99

^  Z ap isi w kaner Ł t j i Klubu do d.cia 3 'g o  listopada. 493°

88883S 3S 88g® 8J;88S & 7S 38g? 8 8 8 8 3 8 8 8 8 8 3 3 ^ 8 8 8 2 ^

Oddział T-wa „TREUGOLNIK"
Kijów . Fanduklejowska lO. tel. 16-56.

Z A W I A D O M I E N I E .
KIJÓW, Kroszczfiłk 6 (atak placu Cesarskiego)

OTWORZONO ODDZIAŁ
Charków. 
Rostów n Don.D m H acd lom goB -C iR & n ianO W yC h

O ś w ie tle n ie  ( J a f to w o -ź a re w e i  latarnie lam
py, żyrandole o sile io o  do 1600 świec.
Naftowe, spirytusowe, gzzolinowe i t.  d 

IIR7I UTKWIĆ oświetlenia na k ilf ja c h , w
U n i ł^ U L E  n . L  m iastach jak  rów nież przy  fa- x" 1'-
brykach, magazynach, fermach, folwf.rkach i t. d. 

Siatki, szkła, klosze i ince przybory do roz­
maitych konstrukcji.

S o lid n i p r z e d s t a w ic i e l e  p o ż ą d a l i .
.15 Uf

RZECZY: cie­
płe trykat. ko­
szul , kalesony 
skaroetki, poń­
czochy, kaptur, 
szale, szaliki- 
rękawiczkiwłó 2

CIEPŁE

ko w e
i na 
futrze,

Dywany Warszawskie
FRANCUSKIE i MOSKIEWSKIE najnowszych deseni
M a ł o r u n  M c h i n u o  w<7 wszystki. h ^tylsch od najtańszych 
I 7 l « l ( . c r y j  m c U l U W b  do najwykw ltniejszyeh

Sukno dywanowe i chodniki
C eny  j a k  p o p r z e d n io  p r z y u łę p n e .3236

puchowe 
chustki,

i ifenzeń 
skie

i orenbnrskie

kołdry.
Wełniane sukienne, p lu­
szowe, puciiowt CHUST­
KI wełniane i sukienne.
DAMSKIE PLED ZIK I, 
PLEDY podrć tne ćo 
po w ozu  i v.i;!e innych 
rzeczy niezbęl. na zin-e.

Sprzedaż hurt. 1 datalicz,
T-we Manufaktury

„ fe t4 i w o i a “
PA D 0Ł , 4 3 U l

Dom w lasry wprost ćo- 
ntu Kontraktowego. 
ToEefor £.0-01.

KOSZULKI. KALESONY, KO­
SZULE, P( ŃCZCCHY, SKAR­
PETKĘ KAMASZF, FK<A- 
WiCZKĘ BLUZKI, SF< 'DNł- 

CE, KAPTUKKI.

Prcf. Jegera
CIEPŁA BIE1IZNA

KOŁDRY
i l  AT KASOWE, WELN ANE 
II  PLUSZOWE I PUCHOWE

Pledy, chustki
WŁÓCZKOWE I SUKIENNE

CZAPKI
KARAKUŁOM K I K O I.K O  

Y E

KUF.KI I K0LNIER E

OBUWIE
SPRAADZiW E AM ERYK A.N- 

SK E.

J jS T  PETERSBURSKA FaBRYKA 
BIELI NY I KRAWATÓW

9. il. nnan
F R0REZHA 2. ;

  Telefcn'282. -

Przytmują się zamówienia prie- 
róbki i znaczenie bielizny.

Ceny siale i nader suwienee
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Akc. Tow. Warszawskiej Fafrryki

D9b)AH0(jl
K ijó w , K p e tz o z a t jr k  6 (obok placu Cesarskiego), te le t .  3 5 -3 0 .

otrzymano francus. materye na pokryuie mebli
#Tissu Coagolais", „Tissu M enien', „BroCart", Yeloure de Gcnes“, 

Veloure Chaosbord®, „Toile O m bre“ i t. p.

" u "  D y w a e ó - f  S p s t ó  prawdziw. perskich
Firanki, porfyery, chodniki, sukno dywanowe i i. p.
K o s i t o p y t y ,  p r o je k ty  i r y e u n k i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

Ceny według cennika fabrycznego. 3™g

u u i ,  i m  n u , m m
FIS H  RPM GR1E pierw szorzędna h fabryk, G IT A R Y , B A Ł A Ł A J K I ,  
M A R D G L IH Y , S K R Z Y P C E ,  G R A M G F O H Y  i p ły t/. R U T Y  najrozmai­
tszych wydań i abonament nut. Poleca po Cenach bardzo umiarko -ranyCh 

G łó w n y  e k ła d  in s t r u m e n tó w  m u z y o z n y e h  i n u t

H . J .  J I I D R I S E a  w Kijowie
reszczaf’vk a i B e 1 Etage. Oddział w Baku.

W nowo-otworzonym Magrzynie Kortfek? y] Damskie]

„CRiPe P a risie n ”
K r e s z o z a t y k  M  29 ró g  L u t c r j  ó s k ie j

Wszystkie M O D E L E  ^ T c l V J y '

również S U K N I E  otrzymano.

Z A M Ó W IE N IA  P R Z Y J M U J Ą  SIĘ.

U W A G A !  Dziś w witrynach 4975
Wystawa Futrzanych Rzeczy.

Fortepiany i pianina

J. B ! u f h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p ie r w e z e  
m i nagrodami odznaczone zos*ałj w roku bieżącym ra  wszechświatowej 

wystawie w Brukseli p ie r w e z ą  n a g r o d ą  Grand Priz.

reprezentacya J -  K U P t l t O p f  i  S y f i

w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  AA 3 3 . 605

ZAWIADOMIENIE.
W e wtoiek 30 paźdz'ernika o g. ] 2 w pałudnic

w  B i u r z e  W ^ & t a u r ^  (Krcsbtdaz ? ^ } od'
I t i P w ł s i ł ^ I ł S I  na t udowe dzewnlanego otynkowanego bu- 
s Jy S n w  Jy Cfl dynku rozmiaru 201 itw. sążni.
Kaucya 1300 rub. Plany techniczne warunki i' kondycye można oglą­

dać w biurze wystawy.
K o m ite t. ?

E le r r n o k ie  w o js k o w e  i

M B R S
c y w iln e  u b p a n ia
Fundi'kle|owska Ns 3
wprost cuk. Franęols.

PP. studentom ustępstwo. Ot 
towary,

Z p o w o d u  l ik w id a c y i
inter isu sorzedam 2 motory naftowe 
40 i 50 sił nnwe. Z ustępstwem 20J 
‘tosztu. Osobi cie Aleksandrowska 
Nr 7/2 m 3 Od 1 - 3  oo- 4911

rosyjskie i angielskie
4285

tf-r Czerniak Ę i fW łź
mocz., (speC. kur, strioniem płC.) od 
9 —12 5- 9. Kob. od 1—2. Wszysi 
spec. spos. kur. Hydr. ciek. zak. ieCz.

582

DRZEWC] OPAŁOWE
Skład S Piotrowskiego

na Przystani. Telefon 22 34. Zr.mów. 
przyim.', osob. listownie i teief. 4095

A M B U L A T O R Y U M

T-wa Lekarz; Speeyal!sł ó«.
Rejtarska 12 d. włas. Telefon 17-50 
Codzienne nrzyjecte chorych przycho 
dząrych Wszystkich pecyalności 
Porada 60 kup KonsuItaCye, szcze 
pitnie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy, lozkład godzin przy 
jęć we wszystkich aptekach. xqg

m m i G A
prenumeratę „ O T la n n lk a  Ki-

■cn 9ki**j( 11 przyjmuje
KUąflHr- fc Pofemkcwskiego

G R I E S  O B O K  B O Ż E N
P ie r w s r o r z ą d u e  k l im a t y c z n e  
u z d ro w ie k r  w  f  o łu d n . T y r o lu .  
S e z o n  “ d d n . 15 w r z e ś n io  d o  
k o ń c a  m a ja . H i t e l . '  « n s y o n i t 

A Z a k ła d  > eczn io zy

8  0 D t L « H - h  O f .
K ie r o w n ic t w o  le k a r s k ie  D r .  
K a z im ie r z  F i ie  b y ły  d łu g o le t ­
n i a u y s t e n t  K l in ik  W ew . U n iw .  
J a g ie llo ń s k ie g o -  Polskie pi ospek 
ty illustrowane aa żądanie. 4172

Js rs k a  f'RZVH0&A‘
K ijó w r f* P r o r e z n a  8 .

Śaiadąnia i obiady od 12 do 6 g  w ‘
4806

0 d e & ^
prenumeratę na 

„ S i e n n i k  K i jo w s k i ' ' 

przyjmuje
A i i ^ g a p - l a  I C a y t a l a l a

A. Zwierowicza
J s k a t e r  w in e k ?  3* 3 ja

£ isty  z jfiemiee.
(Zawieszony paragraf „kagańcowy*. — Wiece pol­
skie. — Ks, poseł Kurzawski. — Płomienna mowa. — 
Poseł Niegolewski na wiecu.—Groby polskie w Ber­

linie. — Koncerty polskie).

Berlin, d. 6 listopada.
W  Berlinie wolno było przez ostatnie 

dwa tygodnie, aż do wczorajszego wieczora, 
przeman iać na wiecacn po polsku, a to z po­
wodu wyboru posia do parlamentu z pierwsze 
go  okręgu berlińskiego.

Skorzystał z tego Komitet polityczny i u- 
rządził dwa wiece, poświecone nie tyle wybo­
rom, ile ważniejszym bieżącym sprawom pol­
skim, na których czoło wysunęło się rozpoczę 
te już wywłaszczenie. Pierwszy wiec urządzo­
no w przepełnionej po brzegi sjdi Gartbnera 
przy dworcu Bel!evue, a jako główny mówca 
stawił się tam niestrudzony proboszcz z Pakoś­
ci, ks. poseł K irz a w sli.

Dzielny ten zastępca i orędownik ludu 
polskiego posiada dziwny dar wymowy, a zapał 
jego i w iara w słuszność naszej spraw y udzie­
la s ę  w jednej chwili słuchającym tłumom, 
śm iało i odważnie smaga biczem tych, którzy 
do spraw y narodowej wnoszą prywatę, wytyka 
rządowi pruskiemu całe jego niechrześcijański 
postępowanie i demaskuje faryzeuszowską tak­
tykę księży niemieckich, którzy pod płaszczy 
kiem katolicyzmu przemycają do duszy polskiej 
jad germanizmu, niszczący nam tysiące i tysią 
ce jednosie*.

Przedstawiwszy zebranym krótki rys od­
wiecznej walki pomiędzy niemcami a polakami, 
tak mówił ks. Kurzawski:

—  Król prusii, Fryderyk Wilhelm III, 
przysięgał na kongresie wiedeńskim w imię 
Tró jcy  Przenajświę.^zej, że zabranym przez 
Pruuy po'akom zachowana będzie narodowość 
1 języłc ich we wszystkich urzędach i życiu pu- 
blicznem Składał tę przysięgę w imieniu 
chrześcijańskiego boga. Tymczasem wszystkie 
przysięgi złam ino, a traktują nas gorzej, niż 
poganie. Sa niemcy, którzy poparliby bez na­
mysłu ewentualny projekt wystrzelania polaków. 
A gdy my nie chcemy znosić spokojnie anty­
polskich gwałtów, krzyczą na cały świat, że 
my ich —  bojkotujemy Co oni w yprawiają z 
naszą biedną dziatwą szkolną, co wart ich ca­
ły system szkolny, wyzyskujący nawet religię 
do celów politycznych, tego najlepszym dowo­
dem jest L k f, że do nauczenia dzieci znaku 
krzyża potrzebują nauczyciele pruscy cztery ty­
godnie czasu, na co matka polka potrzebuje 
zaledwie pól godziny. Gdy zaś przyjdzie na 
rewizyę inspektor, żegnają się dzieci: „ In  Na- 
men des Wilhelms, des Sohnes* i t. 11. Na 
wyuczenie dzieci polskich pacierz i niemieckiego 
potrzebuje szkoda aż trzy miesiące. Tem się 
też tłómaczy, że w talum Inowrocławiu zabra­
no aż 186 dzieci na przymusowe wychowanie, 
a i i  oddano pod sąd za prostytucyę. W  dzie­
dzinie ideowej wali się na nasze głowy gwałt 
pu gwałcie, ale to j-udno! Naród, k ió iy  po 
zwolił, żę go rozćwiartowano, musi przejść 
przez czyściec prześladowań, aż minie czas ka­
ry i pokuty i przyjdzie pomsta na prześla­
dowców!

W  tym tonie mówił ks poseł długo o 
wywłaszczeniu i poruszył do łez cisnące się do­
koła niego rzesze robotników.

—  Rozbudzić trzeba przede wszy stkiem 
lud i nieść przed nim kaganiec prawdziwej o- 
światy. Księża pc’ scy postanowili częściej i  ser­
deczniej, J .k  dotychczas stykać s :ę z ludem; 
urządzać kolędy, nie poto, Łby zbierać pienią­
dze, ale aby gc oświecać, a uświadomienie i 
oświecenie każdej jednostki będzie dla praw­
dziwego kapiana najlepszym groszem kolędo­
wym Wywłaszczenie powinno obudzi-4 z sen­
ności cały naród. Odtąd nikt z nas nie powi­
nien wierzyć niemco -i, nie powinien popierać 
niemców i żydów swoim groszem, hasło „srrój 
do swego* powinno przeniknąć całe społeczeń­
stwo od góry do dołu. Nie będziemy wrogo­
wi odpowiadali za nienawiść nienawiścią, lecz 
o-i!ością ku wszysti iemu, co polskie i tem go- 
rętszem ukochaniem Polski, im w:ększe gromy 
w nią biją. W szak jesteśmy z tych—jrk  mó­
wi Rydel— w których sercach więcej jest mi­
łości, niż na świecie nienawiści!..

Przytoczyłem umyślnie dłuższy ustęp mo­
wy złotoustego posła, gdyż daje ona bodaj w 
przyb'.Iźen:'u wyobrażenie o star.:.: umysłów,
tak w Poznań- kiem, jak i wszędzie na obczy­
źnie, gdzie los rzucił robotnika polskiego

Drugi taki wiec odbył się onegdaj na sa­
li Haverlanda przy placu nJeksandra. Takie sa ­
me tłumy, jak i w czasie pierwszego wiecu, na 
mównicy zaś dzielny poseł Niegolewski, który 
w pedobny sposób, jak ks. Kurzawski, zagrze­
wał rodaków do zaciętej walki z potęgą haka­
ty styczną, budząc zapał i podniecenie ogólne. 
W  końcu zebrania wysłano serdeczną depeszę 
do pani Liszkowskiej, której majątek Lipienki 
wcżorsj właśnie peddano przymusowemu otak­

sowaniu przez zastępców komisyi koloniza- 
cyjnej.

Od dziś już nie wolno mówić po polsku 
w Berlinie, chyba że znów umrze jaki poseł 
niemiecki ze stolicy, albo kom isja weryfikacyj­
na unieważni czyj mandat.

Ja k  wszędzie jną całym świecie, tak i w 
Berlinie ma kolonie polska swoje groby, które 
otacza szczególnym pietyzmem. Na Lażi)vm z 
cmentarzy katolickich Berlina, w Neu-W fńsen- 
see, w Reinckendorf e, w Hohen Schónhausen, 
w Su iende, w Neu-Cóln, w Mariendorfie, 
nawet w Staaken pod Szpandawą, wszędzie 
można napotkać groby polskie. Nic w tem dziw­
nego; em igracja nasza do Berlina rośnie z 
każdym rokiem, a polacy stanowią prawie po 
łowę katolików w stolicy.

Z wybitniejszych członków kolonii poi 
skiej spoczywają c a  cmentarzach pod berlińskich: 
ś. p. B. Kahl, jeden z założycieli dwu najstar­
szych towarzystw polskich, ks. Popiółkowski, 
któremu wiele zawdzięcza tutejsze Tow. polsko- 
katolickie, Ls. Eon, gorliwy działacz, W róblew­
ski, znłożyci J  .Przytuliska", Barłcgowski, orga 
nizator wielkich obchodów Mickiewiczowskich, 
wreszcie księża: Wilrtz i L iiak , długoletni ka­
znodzieje i spowiednicy polscy.

Oprócz tych, wdzięczna pamięć rodaków na 
leży się i innym, zmarłym, jak ś. p. Skórzewskiean, 
pierwszemu prezesowi banku „Skrrbona*, prof. 
Milewskiemu, Małachowskiemu, pierwszemu n a­
uczycielowi w polskich szkółkach w Berlinie, 
(Ulej prof Podlewskiemu, Arendtowi, Ziołe- 
ckiemu, St. Morgensternowi, długoletniemu pre­
zesowi .S o k o ła ', Kaweckiej i Tiszlerowej, 
dwom dzielnym niewiastom, zrkłaaającym  towa 
rzystwa żeńskie, dalej ś. p. Szymańskiej, która 
już w r 1884 zdołała urządzić tu polską w y­
stawę pracy kobiet, a wreszcie całemu szerego 
wi rkromnych. szerokiemu ogółowi nieznanych, 
a jedDak wielce zasłużonych działaczy, jak ś. p. 
HądzJfk, Fiorkowski i inni, którzy cegiełka po 
cegiełce budowali gmach rozbudzenia narodo­
wego wśród rozproszonych po obczyźnie pola 
ków.

Na cmentarzu kalwińskim w Britz spoczę 
ły zwłoki i p, d ra Forstera, współzałożyciela 
.Przytuliska* i Tow. polsko-katolickirgo, autora 
wielu tu wydanych rozpraw ekonomicznych, 
oraz tłómacra sporej liczby dzid wybitnych 
ekonomistów angielskich, niemieckich i frsn 
cuskich.

Niedawno pochowano też pod Berlinem 
zwłoki jednego z najdzielniejszych łudzi, jakich 
wydało Poznańskie w ostatnich czasach, młc 
dego studenta Jankowskiego, który prowadząc 
życie w najcięższych warunkach i walcząc z 
rapiącemi go suchotami, wszystek swój czas 

poświęcał ciężkiej pracy około uświadomienia 
narodowego emigrantów. S iał ziarna polskości 
w sercach i duszach najmłodszych, uczył dzieci, 
zbierał robotnikó w, or?ł do ostatniej chwili, aż 
wreszcie wyniszczony chorobą i pracą, zgasi w 
jednym z szpi alów berlińskich, pozostawiając 
młodzieży polskiej wzór, godny naśladowania. 
W szyscy oni szl tu z musu, pędzeni z własnej 
ojczystej ziemi wyjątkowemi prawami i szyka 
nam,’ na obczyznę, gdzie musieli złożyć swoje 
kości. Godziło się w ządustny dzień w spor. 
nieć tych wF/ystkicb cichych bojowników o 
nasze przyrodzone prawa.

Jesienny sezon koncertowy w Berlinie 
frzyniósł zaraz w pierwszych tygodniach kilka 
polskich popisów. W ystępował parokrotnie 
Raul Koczalski, którego krytyka niemiecka u- 
waża za jednego z najlepszych interpretatorów 
Chopina; oprócz niego słyszeliśmy panią Ja n  
czewaką-Rybałtowską, zdolną pianistkę, biorącą 
udział w powLżnem trio , a wreszcie młodą, a 
już dość sławną jej koieżankę, p. Janinę Ł a - 
dównę. Ze śpiewaczek naszych popisywała się 
p. Regina Drohiozówna, popis ten jednak chy­
bił zupełnie celu, być może głównie wskutek 
niedyspozycyi koncertantki. Dziś licznie zebrani 
polacy sarkali tak z powodu układu programu 
koncertu, na którym nie było ani jednegc pol­
skiego nazwiska, jak również i dlatego, że ar­
tystka śpiewała a szystkie pieśni tylko po fran 
cusku, lub po niemiecku. Ostatecznie można 
sic pogodzić z wielu rzeczami, ale kto wczoraj 
był na gorącym wiecu wywłaszczeniowym, a 
dziś musi słuchać, jak polska koncertantks 
śpiewa po niemiecku, ten musi się bodaj skrzy­
wić. Z ł  paię d i i  powitamy tu panią Wandę 
Landowską, której towarzyszy w jej tcnlpióe  
artystyeroem ustalona już sława dobrej pianist­
ki i rzadkiej dziś klawicymbaiistki.

Cz. L

Wojna na Bałkanach.
.Spectator* o losach Turcvl.

Poważny tygednik londyński .T h e  Spcc- 
tator* zamieszcza ci -kawy artykuł, poświęcony 
stosunkowi Anglii do ewentualnego upadku mo 
carstwa tureckiego. Przypominając słowa von 
Bemhardta (.DeutscLland uu-J der rśżhste

Frieg*) o tem. iż interesy^Niemiec i Turcyi 
streszczają się w jednem i że Turcyn jest przy 
rodzonym sojusznikiem Niemiec, pismo angiel­
skie pisze:

.N igdy nie pragnęlibyśmy upadku Tur- 
cyi, gdyby okoliczności były inne —  lecz dziś, 
gdy wolę swą wypowiedział sam los, popatty 
przez bagnety bałkańskie, interes naszego kra 
ju i nasz obowiązek nakazują nam stosować 
politykę wręcz odmienną od polityki niemiec­
kiej. W inniśmy uznsć, że miecz rarodów  bał­
kańskich zapewni im wolność. Cr/spi w 7889 
roku chciał stworzyć ligę bałkańską, w głów­
nych zarysach podobną do obecnej, cparli się 
temu jednak Bismarck i Kalnoky. Polityka 
niemiecka polega na tem, by zapewnić istnienie 
Turcyi, jako państwa zwierzchniczego nad podbi- 
temi narodowościami przynajmniej do czasu, 
gdy A ustrya i Niemcy zdołają stworzyć taką 
sytuację w stosunkach międzynarodowych, iż 
stanie aię dla nieb casnych możliwe dotrzeć do 
morza Egejskiego. Już Wiktor Berard streścił 
te Aspiracyc germańskie: .W ielka droga han­
dlową z Hamburga do Salonik jest monopolem 
niemieckim*. Obowiązkiem i żywotnym intere­
sem Anglii jest Stworzenie lig: bałkańskiej,
ukształtowanej w stany zjednoczone, z K on­
stantynopolem, jako wolnem miastem, pozosta- 
jącem pod protektoratem mocaretw.

.Przed kilku laty nieustannie wskazywa­
liśmy na grożące Anglii niebezpieczeństwo ze 
strony Turcyi, sprzymierzonej z Niemcami 
Przewaga naszej floty śródziemnej stałaby się 
wówczas bezskuteczna: droga Dowiem do bez­
pośrednio stykającego się z Turcyą Egiptu sta 
łaby otworem. Je s ‘  to tajemnicą poliszynela, 
że turcy trk dalece podpadli pod sfrplyw N ie­
miec, iż kwestya napadu na Egipt przez armię 
turecko-niemiecku v ia E l- A r is h  była zupełnie 
na seryo omawiana Nrsz generalny sztab w 
Londynie wówczas więcej był zaięty opraco 
waniem problematu kwestyi obronnej A kry z 
syryjskiej kampanii Napoleona, niż bsrdzitj 
współc tesnemi zadaniami str.-tegii*.

(eg ramy dzienne.
(Od AgenJyi Petersburskie,)

Opsracye wojenne-
Konstantynopol (AP] Dowodzący armią 

wschodnią Abduł basza otrzymał dym isję z po­
wodu niepowodzeń, jakich doznała iego armia 
Na miejsce Abdula- baszy został mianowany 
weteran ro3yjsko trreckiej wojny— Fuad- basza. 
Generalissimus Nazim-basza został zaszczycony 
powinszowaniem sułtana za męstwo, okazane 
w bitwie pod Lule-Burgas, kiedy dowodził ata­
kiem walcząc w pierwszych szeregach. Obe­
cnie Nazim-basza »tara się o odnowienie armii, 
oczekując posiłków z rebyfów, nizamu z Erze- 
rum i kurdskiej kawsleryi- Po przybyciu ob­
cych kiążowników nastrój w mieście zapano­
wał spokojny. Cudzoziemcy zi mieszKujący od 
dalone dz:elnice przenoszą się do órodLa mia­
sta, pod upiekę konsulów. Jedynie bułgarskim 
duchownym i seminarzystom zagraża niebezpie­
czeństwo ze względu na odległość egzarchatu 
i seminaryum od środka miasta.

Jedynie lekko ranni dostają się do stoli­
cy, gdzie znajdują pomoc lekarską.

Armia postanowili, walczyć do ostatka 
Nazim-bafea oświadczył, że w razie zawarcie 
pokoju armia rozpocznie bunt.

Krążownik angielski otrzymał radiotele 
graficzną wiadomość o zdobyciu Salonik.

Przybył tu krążownik niemiecki.
Mahmud-Szefket-basza został mianowany 

generał-inspekiorem armii wschodniej.
Bialogród (AP). .Podług wiadomości z 

gazet przednie oddziały armii posuwającej się 
w stronę Bitelii spotkały niedaleko od Topoli 
na oddział turecki, który został zmuszony do 
uuicczki.

Trzecia armia nosuwa się przez Kicze w o 
w stronę Dibry i Durazzo.

Atony (AP). L e ^ e  skrzydło armii grec­
kie operuje w okolicy, na północ rd  Kożar 

Ateny (AP). W ali salonicLi zapropono­
wał wydalenie z miasta tureckich żołnierzy. 
Następca tronu odmówił i, po nieznacznym 
oporze zajął miasto, którego garnizon składał 
się z 15,000 ludzi.

Krążą, pogłoski, że wali popełnił samo­
bójstwo.

Bialogród (AP). Ogłoszony został rozkaz 
króla do armii:

.S ta ra  stolica se~bska SkopKje oczekiwa­
ła 500 lat i doczekała s:ę wreszcie zwycięskie­
go przybycia króla serbskiego. Dziękuję Bugu 
za to, iż dożyłem iego szczęśliwego dnia dla 
całego narodu serbskiego oraz wyrażam wdzię­
czność mojej walecznej arm Niech żyje wa­
leczna armia serbska! Niech żyje naród serb- 
•ki!«

Wojna święta
Konstantynopol (AP). (Terminowo). Szeik- 

ul isłam ogłosi! wojnę ściętą.
Konstantynopol (AP). Szeik-ul islam za­

proponował ulemom udać się do armii i og ło­
sić wojnę świętą.

Stanowisko Austryi.
Budapeszt (AP.; Referent Bakehem, stre­

szczając debaty, oświadczył, że celt Dolityki 
zewnętrznej wskazane przez Bercntolda -wstały 
przychylnie przyjęte przez komisyą. Referent 
zwrócił w dalszym ciągu uwagę, że komisya 
przychylnie śledząc rozwói państw bałkańskich 
i uznając ich niepoślednie bohaterstwo T po­
niesione ofiary, pozostaje jednak przy zgodnym 
poglądzie, że prawne interesy monarchii nie 
powinny być narażone na jakąkolwiek szkodę

Budaposzt (AP). W  koousyi do -spraw 
zewnętrznych austryacklej delegacji, Stapiński 
w mowie swojej oświadczył, żc polacy z rado 
ścią witają oswobodzenie słowian z pod jarzma 
tureckiego i przyłączają się do życzenia poko­
jowego rozstrzygnięcia kwestyi stojących na 
porządku dziennym z uwzględnieniem interesów 
Austryi. Mówca znajduje, że żądania albańczy 
ków w sprawie niepodległości narodowej są 
najzupełniej zgodne z prawem i uznaje za ko­
nieczne zadośćuczynienie potrzebom monarchii 
połudDiowo-słowiańskiej dla dobra polityki pań- 
itwowei. Następnie zwróciwszy uwagę na lo­
jalność polaków względem monarchii austryac- 
kiej, Stapiński oświadczył, że poi&cy dotknięci 
w swych najświętszych uczuciach przez drako- 
nowe środki, jakich używają Niemcy, bedą 
zmuszeni zmienić swój stosunek do trójpizy- 
m:erza.

Rzym (APł. W  Kołach politycznych przy­
puszczają, iż bardziej dogodnem dla VLoch 
będzie poi rstawić Serbii dostęp ao morza 
Adryatycfciego, aniżeli współzawodniczyć Z  Au- 
stryą. Możliwe jest jeduakże i to, że Włochy 
przyłączą się do protŁJtu A u r y i  zapropono­
wawszy Serbii dojście do morza Egejskiego.

Korespondent .Petersburskiej Agencyi 
telegraficznej* dowiedział się z rozmowy z dy­
plomatami bułgarskimi, ze Serbię protest A u­
stryi nie powstrzyma i, że bułgarzy nie zamie­
rzają wziąć Konstantynopola, chociaż możliwe 
jest, iż wejdą do miasta, ażeby zadać ostate­
czny cios powadze państwa tureckiego.

Wiedeń (AP). Podług wiadomości g t  
zot, ambasador austro-węgierski w Biaiogrodzie 
oznajmi! rządowi serbskiemu, że Auśtro-W ęgry 
zamierzają w dalszym ciągu zacbon ać z Serbią 
debre stosunki

Ambasadorowie włoski i niemiecki w B ia- 
łogrodzie otrzymali polecenie oświadczenia rzą­
dowi serbskiemu, iż zjawienie się Serbii na 
morzu Adryatyckiem nie z jzdza się z interesa­
mi trójprzymierza.

Kwestya albańska.
Wiedeń (AP). Dowódca albański Izmail- 

Kemal w rozmowie ze współpracownikiem .N cue 
Frcie PresseL ośw.adczył, cc Dastępuje:

.Zdobyw cy na Bałkanach popełnią wielk 
błąd, jeżeli wzbogacą się kosztem elbŁńczyków. 
Albańczycy nigdy się na to nie zgodzą. Jeżtli 
prowineye tureckie, zawojowane przez slov~’an, 
staną się niepodległe mi, w taki m razie Albania 
również powinna się stać niepodległą. My ży­
czymy sobie dobrych stosunków z Serbią, któ­
rej poz woiimy zawsze koizystać z naszyci: por 
tow dla celów handlowych, Me.my zamiai ró ­
wnież pozostawać w przyjaznych stosunkach z 
Austro W ęgrami i Włochami, które, mamy na­
dzieję, udzielą nam swego poparci- w sprawie 
ruzwoj”  kulturalnego i ekonomicznego. Jed y 
nie niepodległa Albania może przynieść korzyść 
związkowym państwom adryatyckim*.

Handel a wojna-
Petersburg (A?). W ydział żeglugi han­

dlowej oznajmił, iż iządy otomarski i grecki 
przedsięwzięły następujące środki w związku z 
wojną bałkańikr: rząd otomański zabronił w y­
wożenia z Erzerutnu wszelkiego rodzaju zboża, 
słomy i siana, przewóz zaś przez Bosfor i Dar- 
danele przedmiotów, wywożonych z portów ro­
syjskich i rumuńsiuch, a uznanych przez Tur- 
cyę za kontraDandę, dozwolony będzie tylko w 
razie osazam a zaświadczenia konsulów otomań- 
akich, iż dane przedmioty nie są przeznaczone 
dla państw, wojujących z Turcyą.

Rząd grecki rozciągnął biokadę od w y­
brzeży Epiru do ujścia Butroto i ogłosił rzeczy­
wistą blokadę Lemnos wraz z iego portami, 
jak również joń^kiego wybrzeża Turcyi, od por­
tu Gumenica do wejścia do zatoki Ar*y.

Różne.
Ateny (AP). (Terminowo). Następca tro­

nu przybył do Salonik z rana d, 26 paździer­
nika, w dzień św. Dymitra, patror a Salonik.

Moskwa (Ap ). Guczkow w roli pełnomo­
cnika .Czerwonego Krzyża* wyjechał do Bia- 
łogrodu.

Sofia (AP). Przybył tu arugi czewk' od­
dział sanitarny.

W aS7y tg t0n (AP). D ^ a  opancerzone krą­
żowniki udają się bezzwłocznie na wody turec­
kie dlr obrony amerykanów.

Konstantynopol (AP). Na krążowniku 
francu tkim miała miejsce narada komendantów 
obcych okrętów Dod przewodnictwem francu­

skiego admirał? w sprawie przedsięwzięcia sa- 
modi ii :lnie środków w celu utrzymania porząd­
ku w mieście oraz obrony cudzoziemców.

Konstantynopol (AP) W szystkie konsu­
laty wynajmują statki handlowe w celu zabra­
ni. ich rodaLow w razie rozruchów.

W szyscy Łoresponden'4: wojenni, obecni 
na polu walki, j-dnogłośnie stwierdzają kom ­
pletną dezorgau.zacyę w armii tureckiej, b rak  
żywności, brom i sprzętów wojennych, ni e- 
umicjętnośc w kierowaniu armią i brak oddzia - 
łów sanitarnych. Ciężko ranni zostają na polu 
bitwy i umierają tysiącami.

Nadzwyczajne gub. zgroma­
dzanie ziemskie.

Wczoraj w sali Domu szlacheckiego od 
było się nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie 
gub. Kijowskiej.

Przewodniczył gubernialny marrzałek szla­
chty konuszy T . Bez*k. Po otwarciu zgrom a­
dzenia przez gU D caatora  kijowskiego szambe- 
lana A- G iersi, zebrani, na wniosek przewod­
niczącego uczcili przez powstanie zm arłegi 
radnego prof. W. Czernowa.

Na sekretarza powołano radaego A K r a ­
sowskiego.

Po Drzyjęc:u do wiadomości oświadczęoia 
hr. Aleksego BobiyńsKiego o zrzeczeniu się 
przez niego z powodu nadwątlonego zdrowia 
stanowiska prezesz kom isji rewizyjnej, p rzy­
stąpiono do obrad nad wnioskiem o udzieleniu 
pomocy msteryatnęj siowianom wa-czącym na 
Biizkim Wschodzie.

Referując wniosek, prezes gubernisłnego 
zarządu ziemskiego, M. Sukowsin zaznaczył, iż 
zdaniem zarządu należy asygnować na cel p o­
wyższy 10  ty3. rub. i otiarować po 2 tys. rb 
każdemu z czterech walczących z Turcyą na- 
rudów, B jłgaryi, Serbii, Grecyi i Czarnogórze, 
pozostałe zaś 2 tys. rb.— Ma rylskie mu stown- 
-zyszeniu Czerwonegc Krzyża, które w ydało na 
plac boju oddział sanitarny z K ijow a.

Prezes komisyi finm sowej W. Demczez 
ko oświadczył, iż ko misy a przychyla s ę  do 
wniosku zarządu, uważa jednak, iż należy owe 
10 tys. rub. podzielić miedzy 4 walczącemi 
państwami, ofiarując im po 2 i pół tys. rub.

Hr. Aieksy Bobryński wypowiada się  
przeciwko wnioskowi; twierdzi oa, iż g iy b y  
podano mu listę ofiar na rzecz walczących 
słowian, b ;z  wahania położyłby r a  niej swój 
podpis, lecz wooec tego iż zgromadzenie chce 
w ten sposób rozporządzić się funduszami, ze­
branymi z podatków ziemskich, nasuwa mu to 
pewne wąiphwości.

Jakim  prawem —  ciągnie mówca— może­
my w ten sposób szefować cudzymi pieniędzmi? 
Czy cel taki, choć naaer cnwaleLny, należy do 
zakresu naszej kompetencyi? Być może mogą 
pozwolić sobie na to miasta i ziemstwa, posia­
dające olbrzymie kapitały zapasowe, lecz nie 
«riem, czy powinno je naśladować młode ziem- 
stwc kijowskie.

Ks. M. Kurakin dowodzi, iż idzie tu o tak 
świętą sprawę, iż ludność płacąca podatki ziem­
skie nic nie będzie miała przeciwko podobnej 
uchwale, temorrdziej, iż zgromadzenie asygnuje 
stosunkowo niewielką sumę.

Wobec ogólnej opinii za udzieleniem po­
mocy, br. A . Bobrynskij cofa swój wniosek.

Zgromadzenie jednogłośnie przyjmuje wnio­
sek zarządu w redakcyi komisy: finansowej.

W  sprawie zaciągania pożyczek z za. • a- 
lanej obecnie kasy kredytu ziemskiego i miej­
skiego prezes lipowleckiego zarzadi ziemskiego 
I. R ew a stawia wniosek, aby zgromadzenie ze­
zwoliło każdemu ziemstwu powiatowemu na za­
ciągnięcie poaoDnej pożyczki na potrzeby dro­
gowe do wysokości 200 tys. rb.

W . Demczenko w imieniu komisyi finan­
sowej popie/a wniosę*

Po dłuższej dyskusji, w której brali uazi&ł 
M. Sukowkia, W. Falberg. bar, S . Sztejgei 
i inni, wniosek I. Rewy toż uł przyjęty.

Następnie p. I. R ew a podniósł kwestyę 
wzajemnego stosunku ziemstw powiatowych 
i zarządu kolei Południowo-Zachodnich w spra­
wie budowy ziemskich sieci telefonicznych, za­
znaczając, iż kolej żąda zbyt wysokich opłat za 
przeprowadzanie telefonów wzdłuż pasa kole­
jowego.

Oponując powyższemu twierdzeniu, prezes 
powiatowego ziemstwa kijowskiego W  Dem­
czenko oświadczył, iż przeprowadzał on telefo­
ny w powiecie kijowskim, przyczem niektóre 
linie, jak np. Kijów —  Teterów, urządzone zo- 
łtaly wyłącznie na terytoryum kolejowcm. P/zez 
cały czas robót około budowy telefonów spo­
tyka! on ze strony zarzadu kolei Południowo- 
Zachodnich jaknajżyczliwszą pomoc, współdzia­
łanie i poparcie.

Z a  ustawienie ałupów telefonicznych wzię­
to od niego nie po rublu od słupa, jak  mówi 
p. R.ewa, lecz po 5 kop., J la  formy, abyśm y 
wiedzieli, że nie jest to nasze pran o i aby nie 
było przedawnienia posiadania. Toż sim o b y ­
łoby i w  powiecie lipowieckiro, gdyby zamiast
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suchego formalizmu i pisania .papierów* urze 
dowjchj ktoś upoważniony poszedł i  ostfbiście 
rozmówił się z przedstawicielami kolei.

Prezes, gub. zarządu M Sukowkin zazna­
n a ,  iż zarząd ziemski nie uważa za potrzebne 
w każdym poszczególnym  wypadku udaw tć  s.ę 
z prośbam i do naczelnika kolei. Pójść i prosić, 
^zamiast rub la  wf ź:ie tylko 5 kop.* nie odpo 
wiada zdaniem  p. Sukow kina godności ziem- 
s '.a i  guDcrnialnego.

I. R ew a stw ierdza, iż w szjstkim  obecnym 
wiadomo, iż p Demczenko je s t w dobrych s to ­
sunkach z koleją, lecz nie wszyscy cieszą się 
podobnymi przywilejami. Co nie przystoi, jak

Biwn mibernialnemu,

D E i i n n i K

mówił p. Sukowkin ziemstwu gubemialneinu, 
to nie przystoi również ziemstwu powiato­
wemu.

Zgromadzenie uchwala, aby Rub. zarząd 
ziemski powtórnie zwrócił się do ministerstwa 
komunikacyi w sprawie uregulowania powyż­
szej kwestyi.

Na wczorajszem zgromadzeniu dokonano 
Wyborów kandydata na członka zarządu -asy 
kredytu ziemskiego, na którego zosUł wybrany 
członek gub rarządu ziemskiego A. Kich oriiz 
członków i ich zasłępców do kijowskiej ko- 
misyi ubezpieczeń robotniczych. Wybrani^ zo­
stali: na członków komisyi: radni A. Lubióskij 
i II. Minut i na zastępców I. Sztejnberg, A. 
Die^nickij, M. Wilczyński i A. Feszczenko.

(d. c. n.).

f i  gdy się śpiący budzi..
1 .

Na Kapitolu grur,
na Kapitolu kurz,

Przelata jeno wichr
cd wszelkich świata strop 

Zagasł majaków blask —
uwiedły wieńce ró l —

Na Kapitolu gruz,
n i  Kapitolu kurz,

Na Kapitolu Sen—
zagł*da -Cisza-zgon...

Gdzie lutai słodki dźwięk
gdzie młodych głosów śpiew? 

Gdzie melodyjny szept
święconych bogom drzew ? 

Wzdłuż miasta wiecznycn bram 
nie zdąża cicho już 

O siwych włosach wódz —
milczącycbjkapłan dziew...

Na Kapitolu gruz —
na Kapitolu—kurz...

Na Kapitolu kurz
na Kapitolu zgon...

Gdzie Senatorów rząd?
gdzie bohaterów huf?

Gdzie Cezarowa moc?
gdzie cezarowy tron?

Gdzie pochylony łan
podbitych wrogów głów?

Na Kapitolu zgon...
jak Cecar zasiadł on...

Na Kapitolu gruz...
hej! wrogu, zbudź się już, 

Otrząśnij czary snu
i śmierci czarny py ł!.

Fadł władca, który ląd
i senne cisze mórz 

W żelazną całość skuł
i nad nią panem był...

Na Kapitolu kurz,
n. Kapitolu zgon.. 

jak Cezar zasiadł on
i włada Romą jUż ..

II.

Spałtś długo, spałeś całe witki,
W raz z myślami swojtm ',
Obojętny i strasznie daleki 
Od ludzi i od ziemi.

Spałeś długo ., w pieczarze nieznanej...
Spałeś sztywny i blady... 
jeno karmił cię twój sen tęczany,
Sen unsarłej Hellady.

Ach! tyś widział spa.tan, jak do zgonu 
Na Ternopilacn idą..
Ach! Tyś v iizil p tla  Maratonu,
Grecki Eupatrydi!

W  tobie, zrodzon o brzeg Saluminy,
0  Akropot odbity,
Ruaził w sercu oddźwięk—twej kramy 
Hymn potęgi przeżytej!

Tobie z pośród sadów Al aderaa 
Brzmiały echa Sokrata:
Że dla duszy bezistnienia niema,
Śmierci niema dla świata.

Ach tyś wszystko zawarł w głębi łona,
Co w treść piękna się wciela:
Idealne kształty Apoilona,
Wdzięk Afrodis PrsksytcU!

Gdyś zamykał swe blade źrenice,
Patrzeć ci się nie chciało.
Na burzącą dobra nawałnicę
1 na ziemię ska lałą.

Pełen wzgardy do nocy znikomej 
Byłeś—ach! wzgardy czarnej,
W strętu przed przemocą dumnej, Romy 
W szechwładnej —marnej.

Cały byłeś nienawiścią, greku,
Cały byłeś—jadem...
Lecz zasnąłeś demonie-Człowieku 
Z czołem jasnem, blade**

Bo ci pierwsze snu długiegc tchnienie,
Pierwsze spokoju ślady
Niosły miłość bezbrzeżną, Hellenie,
Do rodzonej Hellady.

Kto mógł w snach Swych Milćyada widzieć, 
Kto wrzał z Ludem w Agorze—
Ten już nigdy, nigdy nienawidzieć 
Tylko m iłjw ać może.

I powoli w ypełń I ci z łona 
Wąż twej nienawiści...
I legł cieby u stóp Irydyona.
Niby kłąb suchych liści.

|  gdy przyszła fatalna godzina 
Gdyś się zbudził 1  nicości—
W  cercu twojem była jeno sina 
Jasność czystej miłości!..

III
...Ponad senne gór wyżyny,
Ponad śniegiem białe szczyty,
Gdzie błyskawic ogień siny 
Przelatuje przez błękity,
Gdzie się iskrzą ognie śniegu,
Nim słoneczny wchłonie wir je,
Gdzie siaione w swoim biegu 
Załamują się Walkirye,
Gdzie samotność leży głucha,
Gdzie się zorza radzi złota—
Tam siuk-łeś skrzydeł ducha,
Któreś zgubił za żywota, 
lu m  szukałeś słów tajemnych,
Słów potęgi i płomienia,
Które mrok przedświtów Ciemnych 
W  blask zmieniają odrodzeni*,
Tam w tej sennej śniegów głuszy

Ponad Szczyty i otchłanie 
Rozświetlił j mrok twej duszy 
Bezgraniczne miłowanie!,

IV.

Otóż zstąpiłeś do nas, pełen tej miłości,
Którą serer, jak świecznik sturamienny, płonie, 
Zsiąpiłes do n*s... u nas ból i smutek gości 
I gniew krwawy, bezsilny.. i żal, Irydyonie..

Idź więc między nas jasny... posłannictwo święte 
Pełnij w ,krainie mogił ., i w krzyżów krainie, 
Lecz Serca nasze, jadem życia ogarnięte"
I dźwigrj dnszę, która w zniechęceniu ginie...

Niech każde słowo twoje cudnie brzmi nad nami, 
Niech jak drogowskaz ś wieci ponad ro.*ne tonie... 
Myśli białej jasnością i u. łości łzami 
P tłnij swe posłannictwo święte, Irydyonit!...

T gmunt Mosewicz.

Bez iasM.
Mamy więc teatr...
Stały...
Przedewszyątkicm n y  tak mało rzeczy 

.m am y*, teren naszego posiadania jest tak 
dziwnie pokrajany, długim szeregiem zastrze 
ż ń poplamiony, w tylu miejscach naszą wla 
sną dłonią podarty, popsuty i zniszczony— że 
to co stanowi faktyczrą i Die ulegającą ż* 
dnym .zastrzeżeniom*, na razir przynajmniej 
własność, powinniśmy chyba— uszanować ..

A  uszanowanie rzeczy posiadanej na tern 
polega...

Przepruszam...
Pozwolicie szanowni czytelnicy, że w tem 

miejscu :ru b ’ę dwie rubryki:
Pierwsza:— ,na świecie*.
Druga: — ,u  nas*.
Otóż uszanowanie rzeczy posiadanej tam, 

gdzieś, na świecie t. j. z małymi wyjątkami 
w s z ę d z i e  na tem polega, iż taką rzecz Iu* 
d tisła  z najwyższym wysiłkiem wzmocnić, spo- 
tęyować, rozszerzyć i rozwinąć zwykle się sta* 
rają...

, TJ  nas* natomiast praktyczny i przewi- 
du ący t. j nudny i swarliwy człowiek, patrząc 
na jtkąkolwiekbądi niepołamaną wUsność pol­
ską, prosi:

—  Przynajmniej nie zmarnujcie!...
A  więc—nie zmarnujmy. Zechciejmy przy­

najmniej podtrzymać t o, co gdzieindziej cząstkę 
codziennego życia stanowi.

Dla teatru 1 dla publiczności mam życze­
nie jednakie:

—  Bądźcie wzajemnie sobie radzi!

Czarny Jegomość.

K R A N I K A .

K a k a a d a r s y k
Dziś 28 (ro) Szymona i Tadeusza, 
fu >'• 3 (1 1 ) Nirćyza B. W.
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Roku 1799. Zamach stanu 19  Brumaire’a. 
Napoleon obala rzędy Dyrektorydtu i zostaje 
jednym z trzech konsulów obok S ie j es’a i Ro 
ger Ducos.

—  Z Teatru Polskiego. Dziś na przed­
stawieniu inauguracyjnem publiczność na.-za 
ujrzy .Irydyona*. Nieśmiertelne dzieło Krasiń 
skiego zostało opracowane dla sceny przez 
prof. Bauwfclda, szkice dekcracyi i kostyuraów 
wyszły z pod pędzla a-t. mai. Siedkcki-go 
Reżyserya naszego teatru nie szczędziła iptary, 
aby wystawić u nas .Irydyona* z równym 
pietyzmem, z jakim był on wystaw.oay w 
Teatrze Zjednoczonym.

—  Refeizye Prócz rewizyi w lokalach 
Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego i ,0  
gniwa* tej^e nocy dokonano szeregu innycn 
rewizyi, przeważnie w mieszkaniach uczącej 
się młodzieży polskiej W jednym wypadku 
miało miejsce aresztowanie. Zrewidowano rów ­
nież i opieczętowano czytelnię p. K. Czarnec­
kiej, mieszczącą s ; przy ul. Nestorowskiej Ni 36.

— Z Tow dobroczynności. Prezes Z a ­
rządu za naszem pośtednictwem zawiadamia, 
iż posiedzenie pań kuratorck odbedzie się dnia 
30 października t. j. we wtorek o godzinie 1 1  
zrana a posiedzenie Zarządu tejróż samego dnia
0 godzinie 8 ej wieczorem,

Dnia zaś 29 października to jest w po­
niedziałek odbędzie się o godz. j 1 ej z rana w 
lokalu Towsrz. Dohroczynności posiedzenie 
pań kuratorek, należących do komitetu o- 
chronek,

—  Z Koła Kobiet Polek. Proszeni je ­
steśmy o zakomunikowanie, że do biura Koła 
Kobiet (Funduklejowska 26) zwraca się coraz 
więcej nauczycielek, freblówek i bon w na­
dziei na otrzymanie posedy.

Z 1 rząd Koła Kobiet, podając o tem do 
wiadomości ogółu, najusilniej prosi pracodaw­
ców, poszukujących nauczycielki lub wycho­
wawczynie, aby zechc‘eli zwracać się w tym 
celu do biura Koła. W  taki sposób przy zwię 
kszonej ilości ofcit. jak z jednej, tak z długiej 
strony, Zarząd Koła będzie mógł łatwiej przyjść 
z pomocą zgłaszającym się pracown:czkom, u 
łatwiając jednocześnie rodzicom trudne nieraz 
poszukiwanie nauczycielki lub bony.

Zapisy i oferty przyjmowane są w biu­
rze Koła podczas dyżurów sekcyi pedagogicz­
nej 3  razy tygodniowo, w poniedziałki, środy
1 piątki od g. 1 — 2 po południu.

—  Zarząd Koła zawiadamia, że zwykłe 
towarzyskie zebranie dla członkiń i ich gości 
odbędzie się w .O gniw ie*, d 30 b. m. o gedz. 
8 wiecz

—- Ze Z Afiązku Równouprawnieni, w  pią­
tek ubiegły w lokalu Związku Równouprawnie­
nia przed liczniej gzem, niż zwykle audy tory urn 
wygłosił p. W. Rudnicki piąty z rzędu odczyt, 
będący dalszym ciągiem poprzednich odczytów 
na temat .Sytuacya prawna w prawodawstwie 
cywiincmn.

Prelegent tym razem zaznajomił słucha, 
czów przedewszystkiem z historyą prawodastwi 
francuskiego wogó/ę, a następnie wykazał te 
zasadnicze zmiany, jakim uległo ono pod wpły 
wem filozofów i prądów panujących w czasie 
wielkiej rewolucyi.

Przełomową epoko d 'a prawodrwstwa 
francuskiego było zjawienie się na widowni 
historycznej Napoieona. Jego  kodeks cywilny 
wprowadzony za czasów Księstwa W arszaw ­
skiego i do nas i działający z pewcemi zmia­
nami systemu, ópóźaił dzieło wyzwolenia ko­
biety, a nawet cofnął je do czasów z przed 
wielkiej rewolucyi.

Następny edezyt p. Rudnickiego odbędcie 
się w piątek 2 go listopada. Prelegent mówić 
będzie o prawodaatwie cywilnej? rosyjskiem.

-  W sprawie budowy kościołów. — 
Minister spraw wewnętrznych rozesłał do 
narządów dyecezyi katolickich okólnik w yja­
śniający, iż zatwierdzenie planu projektowa­
nego kościoła przez gubernatora nie m olr 
być uważane zs zezwolenie na budowę, 
które może być wydane, w każdym poszczegó1

nym wypadku, tylko przez ministra spraw we­
wnętrznych.

— O gnn wystawy kijowskiej. W y­
szedł z pod prasy pierwszy numer .W iestnika 
Wystawk; ".

—  O potwarz. Sprawa p W. Demczer- 
ki przeciwko fejletoniscic D Glikmanowi (Duch 
Banka) o potwarz w artykule p t. .A m eryka­
nin*, wydrukowanym w Nt 158  gazety ,K i- 
jewskija W usti* z da 13  czerwca 19 10  roku, 
została wczoraj ponownie odroczona z powodu 
niedoręczenia pozwu oskarżonemu.

— .Stacya doświadczalna*. Przy mu­
zeum towaroznawstwa przy kijowskim instytu­
cie handlowym ma być utworzona specyalna 
staeya doświadczalna do badania wszelkiego 
rodzaju produktów spożywczych i materyi.

— Uregulowanie rucłiu ulicznego. Pre­
zydent raissta zwrócił sie wczoraj do policmsj- 
sir- kiiowskiego 7 prośbą o zastosowanie ener­
gicznych środków w celu uregulowania ruebu 
ulicznego. Między inni mi prezydent miasta 
wskazuje, iż zatrzymywanie się dorożkarzy w po­
bliżu przystanków tramwajowych, pomiędzy wa­
gonami i trotuarem zmusza publiczność do w y­
stawania na środ&u ulicy i tamowania ruchu 
kołow :{o, zwłaszcza na wązkich ulicach, jak 
Prorezna, W. ŻytomiersI :a, W .-Pcdw am i, Fun­
duklejowska i M. Błtgowieszczeńska

Zdaniem prezydenta miasta, Dolicya po­
winna zwracać uwagę, aDy publiczność, ocze­
kująca na tramwaje, nie gromadziła się pośrod­
ku ulicy, oraz sby dorożkarze w tych miejscach 
nie zatrzymywali się.

Zgodnie z przepisami, dorożkarze powinni 
zatrzymywać się przy trotuarach z prawej stro­
ny jednym szeregiem, pozostawiając między 
każuymi dwoma powozami przejście dla publi­
czności. W rzeczywistości zaś stają oni za­
zwyczaj nieprzerwanym izei egiem, najczęściej 
nawet po dwóch obok siebie, zagradzając vr ten 
sposób przejście przez ulicę Też same prze­
pisy zabraniają również nie zajętym dorożka­
rzom jeżdżenia stępa nektóreml ulicann, m jazy 
innem? i po Kreszczatyku, w poszukiwaniu pa­
sażerów, utrudniając tem komunikacyę pieszą 
pomiędzy obu stronami ulicy.

Biorąc pod uwagę, iż podobnie nieregu­
larny ruch na więcej ożywionych ulicach n a j­
częściej staje się powodem nieszczęśliwych w y­
padków, prezydent miasta prosi policmajstra, 
aby polecił urzędnikom policyi ścisłe przestrze­
ganie przepisów rady miejskiej, t. j , aby zabra­
niali om niezaiętym dorożkarzom jeżdżenia stę­
pa po Kreszczttyku i innych ulicacn i zezwa­
lali jedynie na zetrrym ywarie s!ę wzdłuż tro- 
tuarów w pojeuyńczym szeregu z pozostawie­
niem wolnego przejścia między każdymi dwoma 
powozami.

03oby opierające się żądaniom policyi n a­
leży pocić jać do odpowiedzialności na mocy 
przepisów obowiązujących generał-gubernatora 
kijowskiego, dotyczących ruebu ulicznego.

— Autobusy jw K'j )wl8- Kijowski za­
rząd miejski zwrócił się do przedsiębiorstwa 
.Neue automobilische Gesellscbafc* w Beninie 
z propozycyą delegowania do Kijow a swego 
przedstawiciela dla rokowań w sprawie w pro­
wadzenia komunikacyi autobusowej w mieście, 
w szczególności zaś na wystawie kijowskiej 
w r. 1 9 1 3 .

— Z .Tow. mlljśflłków wiedzy socyal-
O-j*. Dziś w gmachu kijowskiego instytutu 
handlowego o godz. tf wieczorem cdb-.dzie się 
rt|ó lae  zebranie ,T o w . miłośników wiedzy so- 
cyałnej* na któren członek petersburskiego 
i moskiewskiego instytutu archeologicznego 
p. Sokołowska wygłosi odczyt na temat: .Z  hi- 
storyi masoneryi w R  syi*.

—  Z rady m lfjsk le j l e  wtorek rozpo­
czynają się kolejne posiedzenia rady miejskiej. 
Rozpatrzeniu rady miejskiej podlega 5 1  spraw, 
w ten. 25 nowych i 20 dawnych spraw.

Między innemi rozważane będa.

jrydyon.
Złożeniem hołdu Zygmuntowi Krasińskie- 

gizez wystawienie najpotężniejszego i naj- 
“ Armonijnicjszego z niezabytych jego tworów— 
»Irydyona* —  rozpoczyna teatr nasz sezon 
teS!oroczny. W pamięci więc wskrzesić warto
* tego względu .dzieje syna zemsty* przynaj 
^niej w zarysach najogólniejszych i tę ideę 
Przewodnią, co osią jest ak cji całego pce- 
*iatu.

W szeregu utworów, pośw ęconych uczu- 
*ju zematy —  od młodocianej, naiwnie, pomy- 
‘*Qej powiastki .G rób rodziny Reichstalów* 

1*828), aż do osnutej na tle historyi ojczystej 
Powieści Agaj-han (wyd. 1833) —  ostatnim c- 
Sniwem jest zakrojony na olbrzymią miarę poe- 

dramatyczny .Irydyon*,— najdoskonalszy 
yrąz prawdziwie męskiego natchnienia wielkie- 

piewcy. Pierwsze przebłyski pomysłu nieśmier- 
euiego dzieła jaw ią się po zawartej w Szwajca- 
y* znajomości z Mickiewiczem, wybuchu pow- 
*oia listopadowego i podróży do Włocb, w 

*a«ie rozczytywania s.ę w dziele Gibbona „O 
P*dku państwa rzymskiego* i zachwytów nad

* ooradem Wallenrodem Mgławicowe zarysy 
K f f ^ c e j  się koncepcyi poetyckiej wypływają

listach Zygmunta z 18 3 1  r. w pośród frag 
f  *ntów .Adam a S ia ltń ia * : .Marzyłem wśród
V11**: oto świat starożytny leży u mych nóg 
L?walony —  przed krzyżem z drzewa; milczę 

,e grobów, burze naszego wieku, wspomnie- 
ł  ojczyzny mej ujarzmionej — wszystko to 
c«zało się w mym mózgu,*... W yraźna wi- 

.Irydyona —  greka w Rzym ie*, który za 
n . lańóienie Hellady mści się na wiecznem 
^.le<cie, powstaje w umyśle Krasińskiego do- 
jj r°  w 18 32  r. po upadku powstania, podczas 

j*ośei w stolicy północnego państwa, dokąd 
t^ c? generał Krasiński, zawezwał go dla o 
p . ° ^ n|a synowi drogi do wysokiej karyery 
ęj . lty g n e j. Od tej chwili .potrzykroć daity, 

esięć razy przerwany*, pc mat o dziejach 
zemsfy*, nie opuszcza już wyobraź, i 

bać Unt*' n e Prze*t ł j e (dręczjć nózgu, ros- 
ląj* tam * wydobywać się częściowymi pologa- 
f0r ’ wreszcie wykrysztala się w ostateczną 
i wśród ruin starożytnej Rom y po długiej 
w ?Z0 n̂eJ pracy du:hs, a odesłany do Paryża, 

cdzi tam bezimiennie w roku 1836. 
^Sp an iała  budowa poematu składa się z 

*tajłcych  w ścisłym związku logiczno- ideo- 
i ę ’ *1* różniących się pod wzglądem formy 
l) **u odbywającej się akcyi, trzech części: 
tJuj «<5PU — zawierającego opis śpiącego za 

naszych u stóp Apeninów, w cichej Kam ­

panii rzymskiej —  mściciela Irydyona oraz hi- 
storje narodzm jego myśli, przemes.oną z to­
ku właściwej akcyi dramatycznej rozmyślnie 
przez autora, z obawy zepsucia konstrukcyjnej 
harmonii 2) dramatu właściwego—rozgrywają­
cego się za panowania Hthogobała w 222 r. 
po Cbrystusie —  dramatu myśli Irydyonowej 
i wreszcie 3 ) zakończenia— czyli oczyszczenia 
myśli Irydyonowej po przebudzeniu się boha­
tera w dobie dzisiejszej ze snu wiekowego. 
Początkowe wiec urywkijjwstępu i zakończenie/ 
ujęte w lormę potocznego opowiadania o w s; ól 
czesnych nam losach bohatera stanowią włas 
ciwie całość jednoliti, rozerwaną Dader kua- 
sztownie przez poetę wezwaniem: ,Nim po­
wstaniesz, opowiem twe dzieje*, dla umieszcze­
nia w pośrodku właściwego dramatu, wyjaśnia­
jącego w formie dyalogu powody uśpienia i cel 
ponownego powołania do życia bohatera.

Irydyon syn Arofilocha-IIermesa greka, 
rodem z wyspy C iia jy , i matki germankiGrym 
hildy, odziod/iczył wraz z przyjściem na świat 
myśl odbudowania Hellady. Ojciec jego, wa 
leczny i piękny jak beroi z twarzą greckiego 
pół boga, (Stąpał brat za brat z królami morza* 
a w sercu nabrzmiałem warem krwi szlachet 
nej— rozżagwiał nienawiść do ciem:ę’ ycie!a 
Rzymu, w nięzljipnych myślach ideę zemsty nie- 
p izeh łłg 'Jie j nosił Z a  towarzyszkę ciężkiej 
swej doli wybrał córę Sygurda. czystą kapłan 
kę Odyna, co już w pieśń pożegnalnej, śpie­
wanej na cześć swego boga, przeczulą mści­
ciela Irydyona, co wyjdzie z jej łona dla za- 
guDy świato? ładnej Romy, a w chwili zgonu 
pod obcem sobie blękitnem niebem poluduia 
żegnała d,* ec :

.Sygurdzie, bądź mi kiedyś postrachem 
dumnych—Elslnoe, duch m6j zawżdy będzie 
z tob.*— pamiętajcie o ziemi potoków i o Bo­
gu moim*.

Po stracie G.ymhildy Amfiloch przenosi
i.ę  do stolicy śnii ta i nawiązuje stosunki ze 
wsjystkimi wrogami Rzymu, by aya jego Iry ­
dyon, w pragnieniu zemsty cnowany, tem ła­
twiej mógł dokomć wielkiego dzieła zniszczenia 
potęgi ciemiężycieli. Tak kończy s ’ę dramat 
Amfilocha— i teraz dopiero zaczyna się właśń- 
wy dramat I-ydyouowy.

.S y n  zemsty*— st*ra się opanować lub 
zniszczyć wszystkie siły wielkiego imperyuno, 
w czeni dopomaga mu } r ze biegły starzec—de 
mon zemsty i pracy niszczyciel*kiej, stary Ms 
syniasa. Irydyon zaczepia nici spisku w pała­
cu zniewieśeiałego Cezara— H eliog-bila, za po­
mocą siostry swej, i za cenę jej czci— czyn1 go 
powolnym narzędziem w swem rę^u. Jako p >- 
t inek S jg u rd a— pozyskuje dla s ’ebie liczne 
zastępy germanów w wojsku rzymskiem; zgłr d 
nialy, przymierający w nędzy m^tloch rzym.k 
obdziela pożywieniem 1 rozpala w mm flonm ń 
buntu i przywiązanie dla żys iąc< j dłoni. Na ofiarę

swemu celowi składa własne mienie i młodość, 
mieni się być przyjacielem i wiernym doradcą 
wszystkich td  Cezara Heliogabal*— aż do ostat 
niego proletaryusza, a jednocześnie złotem, po 
chlebstwem, grą n i strunach namiętności jedna 
sobie sojuszników, by tem pewniejszy i nieo 
mylny cios zadać znienawidzonej Romie. 
Wreszcie za poradą Masynissy, który oznajmia, 
mu iż los Rzymu w katukumbacn się rozstrzyg­
nie, zwraca się Irydyon do chrześcian, jako 
do jednej ze składowych sił ówczesnej Romy, 
przyjmuje dla pozoru chrześci-ństwo, i atara 
się poriągnęć ku dziełu zemsiy wyznawców 
Chrystusa; dla csiągnięcia celu nie waha się 
pogwałcić w sobie miłości do czystej dziewicy 
Kornelii Metelli, którą omamia czarem zmysłów, 
udaje przed nią proroka i wodza i przez jej 
usta .d la  pomszczenia Ukrzyżowanego* wzywa 
,do broni*.

Wszystkie jednak rachuby zawodzą —  
chrześcijanie za sprawą biskupa Wiktora, który 
oczyszcza Kornelię Metellę ze złych myśli za­
sianych dłonią Masynissy, odstępują lyd yo n a  
w ostatniej chwili przed wybuchem walki I sta- 
ry Rzym posiada jeszcze moc i potęgę—jeszcze 
żyje starorzymskie męstwo w piersiach młode­
go Aleksandra Severa i katońska niezłomna 
wola w i tarcu Ulpianusie,— Heliogabal padr 
zmiażdżony tarczą Aleksandra, Elsinoe, umiło­
wana przez zwycięzcę, przebija pierś swą szty­

letem z okrzykiem: „Irydyonie, wroga twego nie 
^ędę kochała*; a drużyna Irydyona coraz nie- 
liczniejsza wskutek zdrady eberusków i rzym 
skiego motłoebu —  rozbita; on sam z pogardą 
udtrąca przyjaźnie wyciągniętą do zgody dłoń 
Sv vcra, walczy mejłomnie, a gdy już wszelka 
nać.ieja stracona wyczekuje kończ, i w chwili, 
kiedy wybiera śmierć dobrowolną 1 wstępuje na 
stos, przeznaczony dla siostry, zostaje uniesio­
ny nadludzką nr cą Masynissy, który oznsjmia 
mu, te jest ni< śmiertelnym bogiem i odwiecz 
nym wrogiem Cbrystuss.

Z  mgliitej dali wzgórz jeszcze raz spogląda 
Irydyon na Rzym —zwycięski. Czuję bezsimość 
swoją, brak wszelkiej nadziei— i daremność swej 
pracy. Masynissa jest przy nim, krzepi go 
i nie opuści, bo walczy o jego duszę: ,Z»wód 
twój n^e sk o fc iy ł się jeszcze.* A !e vr Irydyo 
nie budzą się już inne uczucia, poznaje fałsze 
M asynissy i spostrzega, te sam ,b j ł  tylko ma 
rżeniem, tylko cieniem odległym od pćźaej 
przyszłości, jak zawczesaą igraszkę, rezb ły go 
losy*, więc daremnie łudzi go Masynissa no 
weini obietnicami, aby uległ jego władzy. Dustę 
s w ją  odd*je duchowi zła dopiero wtedy, gdy 
ien obiecuje pogrążyć go w sen wiekowy i zbu- 
dt.ć .kiedy na Fcium  będą proeby tylko, kiedy 
na Cyrku lędą kości tylko, kiedy na Kapitolu 
będzie hańba tylke!* .

M ij*ly długie wUki i tworzyły się nowe 
dzieje. Przeciągały dzikie gromady Germanów

1 hordy Hunnów ze wschodu na zachód, tw o­
rzyły się nowe państwa i nowe społeczności, 
nowe narody występowały na widownię dzie­
jową z mroku średniowiecza; świat jaśniał to 
łuną p o larra  krwawych bojów i zmagań się, 
to znów wytężał niezutytć młodzieńcze siły na 
podbicie krain duch*; wytworzyło się nowe ży­
cie, nowa kultura i cywilizacya chrześcijańska 
Mijały dnie klęski i dnie tryumfu, aż oto na 
zegarze wszechdziejów wybita godzina na wiek 
nam współczesny, o którym autor .Kordyana* 
mówi: .B ó g  rękę na rękę założył —  odpoczy 
w s po pracy, niczego nie stw oizyl1-. O tej go­
dzinie dziejowej dai naszych —  Masynissa zbu­
dził śpiącego w ciciiej Kampanii rzymskiej I y  
dyona i wiódł go na gruzy starożytnej Romy 

Widok jej rozradował Syn * zemsty —  w 
blaskach srebrzystej poświaty— widzi wodocia 
gi, świątynie, cyrai, posągi— sterczące jak  zło­
my shsł zgruchotanycb, wśród których śpią nę­
dzarze— os atki ludu, dumnego ludu rzymskie­
g o — cives Romani; przed bazyliką dwaj kar­
dynałowie o twarzach bezmyślnych —  to up» 
dek chrześcijaństwa, przez kióre Rzym się o- 
drodzil; na Forum, Kolosseum, wszędzie jeno 
upadek i zniszczenie... pod siopamii Irydyona 
stary Rzym zwyciężony, zdeptany, obrócony w 
zwały rumowisk

Ale radofć i uniesienie tryumfu .Syn azera 
sty* n>edługo trw a— widok samotnego krzyża 
w Kolosirurn zaczyna budzić w nim jakieś u- 
czuci“ dziwne, niepojęte; .n ie litość nad R o­
mą—bo jej żalobe ledwie za j*j zbrodnie sta­
je, nie strach obranego losu—ty zanadto cier­
piał/ ś, byś mógł się lękać, nie żal m atu zie­
mi— boś m iłcś:i życia wśród snu wiekuistego 
zapomniał, ale jakieś wspomnienie twarzy dzie­
wiczej—jakiś smutek nad tym krzyżem, którym 
dawniej pogardzałeś, boś daremnie gc  chciał 
zso&trzyć w że leźć* Aie teraz ci się zdało, że 
walki z rim  nie chcesz— i zdało ci się, że on 
znużony, jako ty— opłakany, jak losy Hellady 
niegdyś— i zdilo Ci się w promieniach księ­
życa, że ou święlym na zawsze"*

Niewysłowioaa tęskaot*, obejmująca w 
posiadanie ducia Irydyo nowego, zatrważa starca 
Masynissę, który stara się go oderwać od krzyża 
wyciągającego w pustce Koloseum zczerniate 
ramiona ku niebiosom, ale wtedy właśnie ro­
zlega się głos anioła— Ko*-nclii i zapozywa na 
,»ąd nieroslrzygniouy jeszc/e* kusiciela—szata­
na, dopominającego się o swe prawa: ,0 n
moijn jest, 011 ly l  w zemś:ie, on niecas idził 
R u t y * .  Z a  wstawiennictwem świftianego du ­
cha Kornelii, Irydyon zostaje zbawiony, bo —  
.kccbał G rec ję* . Ale łaska prztbiczenia spły­
wa na syna Amf locha warunkowo— musi on 
wyjść zwyri-,sko z drugiej p?óby Musi iść do 
„ziemi i krzyfów*, którą pozna „po
milczeniu mężów i p j  smutku drobnych dżie 
ci— po zgorzałycb chata.h ubogiego wieś Jak a  i

po zniszczonych pałacach wygnańców i po j ę ­
kach aniołów przeiatających w no y * . Tam 
nowy okręg jego działania, tam ms zamiesz­
kać i pracować nie na własną chwałę, ale na do­
bro tych, co mu zostają powierzem, spokojny 
□a  dumę i ucisk i natrząsanie się mesprawie - 
dliwych. .Idź i czyń, choć serce twoje wyschnie 
w piersiach twoich —  choć zwątpisz o braci 
twojej—cnoćbyś mml o mnie samym rozpu- 
czać— czyń ciągle i bez wytchnienia, a przeży­
jesz marnych, szczęśliwych i świetnych, i 
zmartwychpowstaniisz nie ze snu, jako wprzódy 
było, ale z pracy wieków—i staniesz się w ol­
nym Synem Niebios.*

Na zasadniczą koncepcyę swego arcytwo- 
ru i myśl jej przewodoią rzuca najlepsze św ia­
tło śam poeta w wyjaśnieniach, wywołanych 
krytyką L  Ulrycba. Rozróżnia on w I-ydio- 
nie dwa zasadnicze pierwiastti: pogański i f lo- 
zofierny. . W  pierwszej połowie pogańskiej dzie­
ła, w połowie zmysłowej, młodzieńczej, boha- 
iyraLieJ( poetycznej, wre ci-ilo, wre zemsia, j a ­
ko jedyna myśl, żelazo, ogień i zniszczenie idą 
za nią...* W  połowie d-ugiej na drodze speku- 
lstywnych rozmyślań przeciwstawia poeta wybu­
chom nieopanowanych, acz szlacnetnycn u źró • 
dla uczuć i namiętności—rozum i cuotę, dzięki 
którym ma wyniknąć z czynów pełnych wiary 
w dobio sprawy, z pracy wieków —zmarichwy- 
stanre.

Poeta uczuciem calem, uczuciem od bólu 
zakrwawionem lgnie do tych jostui i, .których 
głowa pałała jednem tylko dzik em marzeniem, 
a których serce cierpiało i żądało i u izyslko 
poświęciło i wreazcie pęknąć musiało w żela­
znych rękach koniecznością nic nie wyprosiwszy 
u losów, nic nie zdziaławszy dla braci; oni 
święci uczuciem, wielcy męstwem, błędem ich 
tylro, że nie wymiarkowałi czasu, sił, zasobów, 
słowem całego mechanizmu i matematyki ży ­
cia * Ale logika żelazna i konieczność—słowem 
rozum każe piawdę życia znaleźć wśród tych, 
co w żmudnym trudzie pozornie bez nadziei—na 
nic niewzruszeni i zawsze spokojni— ,'dąw przy­
szłość, bo wszelkie postępy rodu ludzkiego z 
długiej pracy wieków wynikają. W ięc cheć sam 
Krasiński przyznaje, że .jest bardziej w  eereu 
pogsnikiej części zwolennikiem, niż filozoficznej 
i wolałby dzień jeden taki, choć z przegrtr ą, 
niż nadzieję dalekiej przyszłości*—jednak pod­
porządkowuje swe osobiste namiętności i indyw i­
dualne uczucia rozumowi rządzącemu wazach- 
światem nieubłaganej logice konieczności, 
mechanizmowi i matematyce życia Dla tego 
też każe Itydyc-nowi przebyć czyściec—iść do 
ziemi mogił i krzyżów— aby z pracy .- kro- 
pniejszej n ż  wszystk e prze walc 1 o ie bo je ' — 
zmartwychwstał—jako wolny syn NieDios.
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1 .  W niosek p. gubernatora o wvdaniu 
000wiązujących postanowień w sprŁw.e budo­
w y murowanych demów.

2. Wniosek pjfcfyctentsl m iasta o udzie­
leniu p?m ocy słow ianom  bałkańskim w wojnie 
z TurityH J

3 P t darni a T ow arzystw  dobroczynnych j 
o p ozw ocu ie  korzystania z d rz tw a  z lasów  j 
miejskich.

4 . D cklaracya m i. Janiszew skiego w sjsra-1 
wie u-.worzenia żelazno b ilonow ego pokrycia 
row u na ulicy Glubcczycloej.

5. SU rao ‘a właścicieli o udzielenie im 
pozwolenia na budowę domów przy tdirscb: 
Nowej Kijowskiej i Nowej Żylańskiej jak rów ­
nież o wciągniecie powyższych ulic do piunu 
m. Kijowa.

6 Reierat kierownika rr-betami kanaliza- 
cyjnemf ini. D. R usskitgoo konieczności usta 
wieaia dwóch maszyn na podolskiej stacyi.

— Zamiecie i turze śnieżne na Kolejach 
Zamiecie, które się rozpoczęły w czwartek w 
nocy, ogarnęły olbrzy nią połać południowej 
Rosyi. Do zarządu kolei Poł Zachodnich z 
najrozmaitszych stacyi wciąż nadchodzą tele­
gramy donoszące o śnieżycach i zawiejach. 
Śnieg zasypuje tor kolejowy na całej prawie 
przestrzeni dróg Południowo-Zachodnich, utru­
dniając i tamując komunlkacyę. Notowane są 
liczne wy padli rozrywania się pociągów, opu- 
iniania, a nawet w ykoleiar:a się wagonów.

— W  sprawie placu dla szpitala rzym - 
katfll. Obywatel miejscowy p. Jakób Berner 
złoży) na rę e prezydenta miasta podanie, w 
którem zaznacza, iż przy ul. Nagoraej na Łu- 
kjanówce znajduje s :ę jego posesya, posiadają­
ca łront od ul. Nagornej Przed tą posesyą 
znajduje r'ę  należący do miasta wolny plac, któ­
ry  obecnie rada miejska chce oddać na budo­
wę szpitala rzymsko-katolickiego. W razie urze­
czywistnienia tego projektu wskazana poseo/a 
zostan: 1 odcięta od ulicy i zupełnie pozbawiona 
wszelkiej z nią kcmumkacyi i stan.e się zupeł­
nie bezużyteczna. P. B*raer prosi prezydenta
0 zakomunikowanie radzie m iejsLej jego zgo­
dy na na! cie placu po 5 rb. za sążeń kwadr. 
W  razie odrzucenia tej propozycji prosi o po­
zostawienie dojazdu do jego poacsyi przez plac 
szpitala

— Nabycie placu dla gmachu kolei M -
K.-W . Wczoraj przez zarząd kolei Moskiew­
sko Kijowsk -Woroneskiej zawarty został akt 
kupna placu miejskiego 2,384 sążni kwadrat, 
obszaru jrz y  zbiegu ul. Gogolewskiej i zauizu 
Pawłowskiego dla budowy gmacnu zarządu ko­
lei. Flac zo»t*ł nabyty za sumę 95 700 
rubli.

— Z kijowskiego instytutu handlowego.
Dyrektor instytutu handlowego pod »je do wia­
domości studentów, którny otrzymali urlop na 
jeden rok w celu odbycia powinności wojsko 
wej, Izcz takowej dopełnić nie mogli z powodu 
braku wakansów w pułkach, że powinni'oni 
niezwłocznie złożyć o tern odnośne podania 
dyrektorowi instytutu. W  przeciwnym bowiem 
raiie  semestr pomieć.onym studentom me bę­
dzie zaliczony bez względu na fakt uczęszcza­
nia na wykłady.

J a t  wiadome, na akuiek starań w szczętych 
przez zarząd kij. inst. batidi. mimstjSyum prze- 
rayału. i handlu, po pcrouuiaiearu się « mini- 
steryum wojny, zezwoliło na prolongatę w od­
bywaniu powinności wojskowej dla studentów 
kij inst. handl tylko w ciągu c z t e r e c h  Jat* 
nie zaś s i e d m i u ,  jak w innych wyższych za­
kładach naukowych. Dodatkowe proloDgaty zo­
staną zupełnie skasowane o-l Jn  s s. grudnia 
r. b , a inst. handlowy i obecnie 7. nich nie 
korzysta

55 studentom instytutu, (30 żydów i 25 
chrześcijan)na ich prośbę do m ini-teryum  w oj­
ny o dodatkową prolongatę, odpu siedziano 
w tych dmaefa odmownie. Instytut wszczął sta­
rania o wydanie pomien_onym studentom pro­
longaty d d  altowej.

Ja k  donos hśmy, rozeszła się pogłoska, iż 
minister przemysłu i handlu nie zatwierdził 
nadesłanych przez zarząd instytutu spisów stu- 
dentów-żydów. Dziś dowiadujemy się, iż po­
głoska ta jest prawdziwą. Podobno minister nie 
zatwierdził spisów dlatego, iż w poczet rzeczy­
wistych studentów zostali zaliczeni tylko stu 
denei wyższych semestrów, rozpoczynając od 
9 go wzwyż Z  tego powodu natychmiast po 
otrzymaniu oficyslnrgo zawiadomienia zarząd 
sporząd-i nowe spisy do którycL wejdą studen­
ci wszystkich semestrów stosownie do zaleco­
nych przez ministerstwo przepisów.

Na skutek ziotonych przez studentów in­
stytutu podań dyrektor zezwolił na odroczeni 
terminu opłacenia wpisowego do d n i a  1 5  l i ­
s t o p a d a .

Podań złożono 292.

— R YBUNEK. Przy ul. Mtryjtko-Błagowie- 
szdeń iu iej i. 36 października wieczorem, w po­
bliża domu Ni 27, jakiś, wyrostek w yrw ał L. D obic­
ie ej z rąk torebkę z pieniędzmi i rzucił się do 
ucieczki. Rabusia ujęte i sresztrwano. Okazało 
się, że jest to W . Pierepielatuikow, liczaCy 15  lat.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. W prost domu 
4 na Kreszezatyku dorożkarz Kaganowicz p ri»

wrócił s atubeiaru D. Kamieńskiego.
Koło ratusza L  Łukaszewicz przejeżdżając 

t mlędy wpaał na A Sictko tłukąc go i raniąc 
dotkliwie.

— N1ESZCZĘŚLI WY WYPADEK. W  D*r- 
nicy miał w tych dniach miejsce przysry wypadek 
z robotnikiem O. Baru. Podczas polewania asfaltem 
platformy zapaliło się na nim ubranie i B. odniósł 
ciężkie poparzenia. Poszkodowanego odwieziono 
do K Jow r do szpitala.

— DRAM A" MIŁOSNY. Przy ul. Kuzaiecz- 
n -, w uomu N* 16 w « -sikaniu W. Botki usiłował*
01 ebrać sobie życie Katarzyna i.., licząca 16 lat. 
.Pogotowie* uratowało desperatkę. Powodem za- 
iraehu SamocćjC ego jest nieszczęśliwa miłość.

— W  HALACH TARGOWYCH, Przy zwie­
dzaniu bal targowych policmajster zwrócił uwagę 
na to, że utrzymywałIft są one nader brudns, że 
rzeźnicj mają brudn" firtueay, że na : luepaCa nie­
ma szyldów z nazwiskami ich właścicieli i że we­
wnątrz sklepów nic wywieszono patentów handlo­
wych. W oaec tego policm ijster zalecił odnośnym 
agentom policyjnym u*unięcie tych braków.

— OBŁAWY. Ubiegłej nocy dokonano sze­
regu obław. Aresztowano kilkadziesiąt podejrza­
nych osobistości. Pomiędzy Innymi aresztowano 
7 podejrzanych w herbaciarń, Kuratoryu.n trzeźwo­
ść* n r  Pie-zer.iku.

Na N. W ale w trattyerni w d o m  Ni 9 poli 
Cya zartsła grę w karty w której brały udnał "róż­
ne podejrzane osobistości.

— PRZEZ OMYŁKĘ. W  domu N* 4 przy 
ul. Strzeleckiej pokojówka J. lw tnisow a napiła się 
przez omyikę zamiast wody jaaiegoś ltkar«iwa. 
„Pogoiowie* udzieliło jej pomocy lekarskiej i skoń­
czyło się tyiko ca przestrachu.

— ARESZTOWANIA BEZPRAWNYCH Po 
Całem mieście odbywają się wciąż obławy na bez- 
pratrdyćb. W dn. 26 b. m. aresztowano znowu 44 
żydów ule mających praw a zamieszkiwania w Ki 
jowie

-N IE O ST R O Ż N Y  W YSTRZAŁ. ‘ Onegłaj 
zrana w domu Nfe 47 ca B’bik'.vw3k;m Bolwarre 
m is1 miejrCe następujący wypadek. Zamieszkujący 
tutaj b . Bołowjcw czyścił brcłl uamtą grubym śri}-’ 
lem .Sołowjf w zapomniał o l o i  nastąpił wystrzał.

Nabój trafił w okno wychodzące na ulićę i rozbił 
r, Uitcą przejeżdżali podówczas; w c-aića stacyi 

miejskiej kolei Poł.-Zach. W, Nietoćzftn i eklpedy- 
or tejże stacyi W, Czerepanuw. Śrut trafił uierw- 

• zrgo w prawą rękę, drugiego w lewy policzek 
R«by obydwóch n:e są 1 iebezpieczne. Rannym 
zrobiono opatrunek w ambulatoryum na dworcu.

-  OFIARA ALKOHOLI* W domu J-ft 35 
na Boryczowym Toku zmarł wskutek nadużycia 
alkoholu P. Rocinnoriki.

— KRADZIEŻE Dnia 26 października i.ra- 
na do w ysikania E. Baszkirowej w  domu Ns 35 
przy uł. Swiętotmickiej dostał się złodziej przez 
okno. Jeuo wspólnik stal na straży koło okna. Zło­
dziej znajdujący sic wewnątrz mieszkania otworzył 
kvfer i zaczął wyrzucać łup przez okno. W tej 
chwili jednak złodziei zaskoczono na gorącym uczyn­
ku i rzucili się oni dc, ucieczki. J dnenau ze zło­
dziei, który zdążył zabrać ze Sobą kilka rubli ga 
tówką i parę złotych przedmiotów udało się um ­
knąć, drugi zaśF^ostał ujęty. Okazało się, że jest 
to A K u mienko.

W k.nematograf.e S. N,kminu na Górnej 
Sołom.ence w domu Nś 59 przy ul V lelkiej skra 
dziono różne części maszyn. Złodziej P. Pieszko 
został ujęty 1 przyznał się do kradzieży.

W  don 1 Nś 30 przy ul. Nowo Niemieckiej 
dokonano kradzieży u M. Kozaki. Złodziej — A 
Mogilski został ujęty przez poszkodowanego.

W  domu Nś 29 na W o.uierirnakita Zjeździć 
doaonano kradzieży rzeczy i dokumentów u A. Wa- 
kulenki

W  restauracyi w  domu .Ni 30 przy ul. Beza- 
kowskiej skradzmno zegarek I. Gołoszowcwi.

V domu Ni 36 prry ul. M. Wasylkowskirj 
do m ieszkrn.. L. Zajdenberga dostali się w nocy 
złodzieje. Hałas usłysieli gospodarze i zaskoczyli 
złodziei r.a gorącym uczynku, rabusie zdołali jed­
nak umknąć zabierając ze sobą rzeczy wartości 
około 160 rb.

W sadybie 13  przy ul. Sowskiej ujęto wczo 
raj złodzieja, który gospodarował pa mieszkaniu
S. Szfki Gdy jednak S. Szik wyprowadził złodzie­
ja na ulicę S. wyrwał mu się z rąk i umknął.
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Opady notowane we wszys*kirh rtjo-ach, 
oprócz centrum i Części pjlnda.-v schodn. Tempe­
ratura wyższa od normalnej w części pasa północ 
nrgo I wschodu Rosyl europejskiej; niższa od nor­
malnej—w pozostałej Rosyil

Pogoda Drzew idy w ata na d. 28 października: 
obniżenie temperatury na poi „dn.-wschodzie R csy i. 
europejskiej, temperatura około G" w pasie: „achocl- 1 
nim, nieznaczne mrozy w  pozostałych rejonach R c­
syi. Opady miejscami w pasie zachodnim i na 
skrajnym wschodzie Rotyi europejskiej, brak opa­
dów w pozostałej Rosyi.

r a z Y j i c t t A u  m
Holci Continental: pp. Piotr Dtrożen, r. s t, 

z Warszav/y; Kunstauty Petre; Hektor, pułkowuik, 
z Bobrujska; Aleksander Rodzianko, 1 otmisrrz; Ire- 
ua Rodzianko z gub. mohylowskiej; Henryk Kan z 
Cnarkowa; Natalia Trypolitowa z Warszawy; Kata­
rzyna Raili, obywat. ziemska; Aleksy Lwów z W in­
nicy; Aleksander Fołzikow, generał.

Hotel Franęozs: pp. Anatol Sinicki z Moskwy; 
Mićhał Wołoszyn, obyw. austr . ze Lwowa; Stani­
sław Lindkęewicz ze Lwowa; Hilary Koiijess, obyw. 
a astr.; W łodzimierz Szukiewicz, p n f . uniw.; Ostap 
N żankowski, ubyw. matr.; Abram Bemsztejn, le ­
karz; Włodzimierz Zejdlic, pułkownik, 7 Połtawy; 
n.leksar.der Nikitui z Włodzimierza WoJ.; Antoni 
Pec, obyw. a u s ti ; Paweł Chrystiansohn z Rfiwnega

Hotel Hrmttage: pp. JanB ukrłder z gub. peł- 
taw=,kirj; Jan W ielecki z gub. połtawskirj; Józet 
StraCharzewski, lekarz; Jakób Słobodskij, dyr. cukr.; 
Dawydow z Chersonia.

H ite ' Htadyniv,ka: pp, Leonidas Rajewski, 
obyw.; Andrzej Kulabko z Petersburga; W asyl Ko 
nosow z Moskwy: Teofil Lesiecki. oby w ; Olga 
Dziuba 2 E katerw o taw ia: Pfelena Bok, obywatel­
ka: Mikołaj Cużeleniew z Moskwy; Wiktoi Olszew­
ski, r. st

Hotel Universal: Dp. Gustaw Berusztejn, re ­
jent; A. Bondarew z Wasylkowa; A łeksardęr Ma­
ksimów z Wasylkowa: W iktor Ksełow z Białej 
Cerkwi.

PulasUHGtel: pp. Alekfi.nder Winnicki le­
karz; Eugeniusz Abramów, kupiec; Michał Faju- 
szteit' kupli c; Józef Men, pom. adw. przys.; Izaak 
StuCk‘,1 kup?ec.

Gsand-Hbttl Imperial: pp. W ie-a Gamirynu, 
obyw ; Jakub Fajttburg z Charkowu; Grzegorz Ru- 
wioski, kupiec, z Połtawy; Jan Moskaluw, kupiec; 
Siemion Rachaw ki, inżynier; N au a  Biełkin z W ar­
szawy; Sergiusz Trofimow z Moskwy; Adam Bryn- 
berg z Berayczowa; Syracha Kagan z Odesy; Bro­
nisław Nawrocki z Warszawy; Włodzimierz No- 
skow, kupiec, z Moskwy; Włodzimierz ZarudinCew, 
inżynier; Knrol Galdin z Rygi; Anatoliusz Srwastia- 
"ow z Satnary; Robert F r/d lander z Kuńandyl; 
Samuel Helmnnn, kupiec;- Henryk Sialski, obyw ; 
Borys Lejbman.i, kupiec, z Baku.

Grat c -H6tel: pp. Arkadvusz Konstantinow z 
Charkova: Michał Brajtman z Petersburga; Brunon 
Weske; Iranciszek Hciig z Petersburga; Mikołaj 
br. Jezierski z Równego; Frlwałowa, artystka, z 
Moskwy.

L itltl Rasyo: pp. W asyl Leontiuk, rejent, 
Włodzimierz Ma»lan'kow, ohyw.; Włodzimierz Vrt.l- 
•row z Sydorówki; Mikołaj LiSiew icz, lekarz; Jakób 
P*wlenkB obyw ; Mateusz Emilianów z X irska; 
Piotr Garbuzów aupieC; Mikołaj Kindsiakow z Nie- 
żyn«; Henryk Oieszkiuwlcz, obyw. z Żyiornierza; 
Aleksander Dikker, kaud. praw.

KBONIKA POLSKA.
-  Mt cierz szląska. Macierz szkolna Kiięstwa 

Cieszj ńśkicgo znajduje się, jak to niejednokrotnie 
pisaliśmy, w u k  krytycznym położeniu, ze zara- 
kriećie utrzymywanych przez ńią szkół stanie się 
nieuniknionem jeśli się jej nie pośpieszy z pomocą. 
W iele osób zajmujących się żywo lossmi macierzy 
ostygiO w ofiarnośći n» wiadomość o znacznyiL 
zapisie na ten cel p. Hasscwicza. Ale pamiętać 
na’eży, że zapis ten dopiero po roku może wejść 
w *yi..e, a tymczasem w działalności macierzy 
wielkie mnga zajść zmiany z urzćzerbktem dla obro­
ny naszych ki esów zachodnich i ze-szkodą dla ps- 
mesicnych już dotąd wysiłków.

W  ad.miuirtracyi „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na Tow. dobroczynności: pp.: Wand# i Kazi- 
mierz .Mianowscy zam ust wic&ća na grób ś. p. Ja­
na DobrowoLkie;ro 5 rb.

K* wpisy do uznania Tow. dobr.: pp. N. K. 5 
. b., Eugeuiuszostwo Z irowscy 2 Łysowód 200 rb., 
Zygtnunto łtwo Kraczkiewtcz >wie, zamiast życzef 
w dniL clubu p. Staniłfawa Koraarnicklego 1 rb

N- nąjliediiicjszjch pizy Tow. dobr: p. Ga­
bryela Kłcbukgv.sk? 2 imiast w ieuia na grób ś. p. 
Bolesława Obidiiftskięfjo 5 rb

Ma bezpłatne obiady pizy taniej kuchni Kołt 
kcblat: po. Eugeniuszosiwo Z-arówscy ico rb;, E. S. 
pRmfęc" Fela 3. rb, ‘

Telegramy.
O J korespondentów wlamycu i Ajencyi Pe- 

teisburskiej.
( T t l e g r a m y  n o c n e ) .

na Bałkanach.
Wojna święta.

Konstantynopol (AP)- Szeik ul-Iłlam pro­
klamował wejnę świętą w następujących w y­
razach;

„Wezwanie do ulemów (ulema— liczba ma. 
od a lim , nazywa się w Turcy’ klasa prawni­
ków i duchownych zarazem ( P iz y p .  R e d ) :  
Wtedy, gdy duchowieństwo chrześcijańskie w 
obozie n ieprzyjacielska zjednoczyło się dla 
walk’" z przywiązania do reiigii chrześcijańskiej, 
my, ulemowie, zbłądziliśmy, me spełniwszy te­
go świętego obowiązku. Błędu tego usprawie­
dliwić nie można. Dlatego też postanowiliśmy 
również proklamować wojnę świętą, ażeoy żoł­
nierze ctomaóscy okazali się zwycięzcami w 
wojuie obecnej. Wobec tego wszyscy ci, któ­
rzy posiadają si'ę oraz męstwo fizyczne i mo- 
ralae dla spełnienia świętego obowiązku, mują 
bezzwłocznie stawić się przed Szeik-ul Islamem. 
Lepsi z nich będa wybrani dla spełnienia świę­
tego obowiązku*.

Pod Adryjiiopoiem.
M iskata-Fasza (APł. (Sp cyaiay telegiam 

wojenny). Telegram podany 24 października, 
otrzymano 27 października o godz. i-e j i pół 
w dzień. Korespondent „Agencyi Petersbur­
skiej* osobiście zwiedził pozycye wojsk bułgar­
skich na linii oblężenia Adryacopola. Bułga- 
rowie władają watnemi pozycyami na wazyst- 
sich wzgórzach w odległości 8 kilometrów od 
twierdzy. Pozycye są mocno ufortyfikowane, 
wojska otoczyły się wałami. Prowadzone jest 
prawidłowe oblężenie: na północnym froncie— 
na linii ws: Ekmeczf ioj-Arnatkioj, na wscho­
dnim froncie— na linii Kadikioj Mt_acz, po oby­
dwóch brzegach Maricy i na wzgórzach Juracz. 
Miejscowość, gdzie Marica łączy się z Ardą, 
wieś Marasz i prawy brzeg rzeki Maricy znaj­
dują się w  rekach tureckich.

Linii oblężenia na południowym froncie 
korespondentowi zbadać sie nie udało. W e­
dług wiadomości urzędowych, armia bułgarska 
włada brzegami Maricy i koleją. Załoga pra­
wie codzień urządza wycieczki na zachód i 
wschód w celu przeszkodzenia robotom około 
fortyfikacji. Wycieczki te wyrządzają turkom 
wielkie straty. Turcy, odstępując, porzucają 
rannych i zabitych. Zabrać rannych, lezących 
w niektórych punktach w odległości kilkudzie- 
sirńu kroków od okopów butgar tkich, bułgaro- 
wic me mogą, ponieważ turcy strzelają do sa- 
oitaryuszów.

Codziennie do wszystkich punktów przy­
wożą rannych i zbiegów, przeważnie redyiów 
Wed;ug krążących wieść', w krótkim czas.e 
iurcy mają zrobić ogólną wyciecznę Ogień 
artweryi słychać przeważnie w  nocy. Turcy 
v)b»wiając mę niespodziewanego ataku oświe- 
d jją  silnymi reflektorami widnokrąg. Duch 
wojsk bułgarśk;ch w okopach znakomity. Żoł­
nierze nie ukrywają szczerej chęci wzięcia 
Adryanopoia szturmem.

IWustafa-Pasza (A?). Dnia 26 b. m. cały 
dzień trwała Krwawa walka o pauadanie Pa< 
pastepe. Po odparciu całego szeregu szalonych 
ataków turków, bułgarzy, według doniesienia 
urzędowego, wieczorem ostatecznie opanowali 
Papastepe. Turcy cofnęli się do fortu Beks- 
zitepe.

Zdobycie Salonik-
Ateny \AP). Ateńska ageneya telegrafi­

czna donosi, iż rząd nie otrzymał jeszcze urzę­
dowego potwierdzenia wiadomości o zdobyciu 
Salonik.

Londyn (AP). Ągencya Reutera otrzymała 
z Konstantynopola telegraf;ezne potwierdzenie 
pogłoski o zaobyciu Saionik.

A teny (AP). W  odpowiedzi na zapytanie 
rządu, czy Saloniki zostały zdobyte naczelnik 
króle wskiej kwatery głównej telegrufowai z Gi 
a7> iż o g. 3 m 30 z rana król zostai zawia 
domiony przez diadocha, że komendant S a ’ onik 
we czwartek wieczorem zi.proponowal poddanie 
m.asta. Diaaoch zaządal poddania się wojsk, 
znajdujących się przed Salcnikumi, i fortu Ka- 
rabarnu, w terminie, który upłynął d. 26 piź- 
dzierniha rapo.

Ateny (AP). Urzędownie donoszą, że dn. 
26 października, wieczo.em, kapitulowały w oj­
aka w Salonikach i fort Karaburnu Wzięto 
do niewoli arm’ ę, liczącą 25,000 ludzi.

W zdobytych prowlncyach.
Sofia (APh Koinirya, złożona z przedsta­

wicieli m nisterstw i byłych konsulów bułgar­
skich w Turcyi, opracowuje projekt admini­
stracyjnej organtzacy: okręgów, zajętych przez 
bułgarów.

Zabiagl Turcyi.
Konstantynopol (AP). Ports, zwracając 

si  ̂ do sześciu wielkich mocarstw, utara się 
osiągnąć pośrednictwo i możliwość inter- 
wencyi.

O przyjście stotków handlowych.
Konstantynopol (APV Wielkie mocar­

stwa ponowiły starania, o przedłużenie do 15  
dni terminu przejściu z morza Czarnego dla 
ostctnich statków greckich z ładunkiem.

W obawie rzezi chrześcian.
Konstantynopol (AI>). Przyoyły tu krą­

żowniki austryseki i włoski oraz parostatek 
floty ochotniczej , Saratów ", na który przejdzie 
w razie niebezpieczeństwa kolonia rosyjtka. 
Na pomoc kolonii rumuńskiej przy Dyl jachf 
królew-ki.

Ryohy fljty  angie skioj.
Malta (AP). 4 okręty liniowe i 2 krążow­

niki o trzy ina; d rozkaz odpłynięcia do portów 
wschodnich. N eoczekiw«.nie prśpieszne wyru­
szenie stitkó** wojennych tłumaczą kaoitulacyą 
Sa'or\k, dokąd, według przypuszczeń podążyły 
okręty.

Austry.1 a Ssrbia.
Londyn (AP). A g eacy i Reutera donosi, 

że bwestya ausuryacko serbska wymaga jaknaj- 
poważniejszego traktowauia ze strony mo­
carstw.

Panuje przekonante, że kwestyę portu 
serbskiego na morzu Adryttyckicm  lepiej bę-

J : ie  oddać do rozpatrzenia mocarstwom. Dy 
plomaci truj przymierza sądzą, że projektowane 
um edzynarcdowienie Salonik zadowoli Serbię. 
Dyplomaci trójpcrozumienia uważają za pew:- 
niejsze rozpatrzenie międzynarodowe związa­
nych z wojną bałkańską kwestyi zgodnie z in­
teresami nadzwyczłjaym !.

Pomic dla słowian.
Niżnij Npwporod (AF). Komitet giełdo­

wy w ysjjg  na Bałkany oddział sanitarny.
Niżnij Nownorod (AP). F.ada miejska asy- 

gnowała jednorazowo iooo rb. na organizację 
oddziału sanitarnego i wysłania go na teren 
wojny, jakoteż 600 rb. miesięcznie na utrzy­
manie oddziału.

Do głównej kwatery.
Konstantynopol (AP). Ambasador nie­

mi ;cki wyruszył konno do głównej kwatery ar­
mii tureckiej.

Wojna ? handel.
Petersburg (W łX Zaiządzającego banku 

państwowego odwirdziła deputacya rady zjaz­
dów przemysłu i handlu, czyniąc starania o 
niewyroaganle ubezpieczania ładunków, w yw o­
żonych z portów pciiudaio-vycń. Zarządzający 
odmowil, uważając, iż przejście przez Dardane- 
le nie jest bezpieczne.

W delegacjach.
Budapeszt (AP). Komisya do spraw za­

granicznych aelegacyi węgierskiej przyjęła 
budżet ministerstwa spraw zsgran.ci.nycb, w y­
rażając w ten sposób zaufanie, jakie żywi dla 
polityki ministra.

Z Chin.
Pekin (AP). Z  kół, zbliżonych do posel­

stwa rosyjskiego, donoszą, iż ogłoszony w pra­
sie miejscowej traktat rosyjsKO-mongołski wy­
warł na chińczyków silne wrażenie. Organ 
urzędowy chiński usiłuje dowieść, że traktat 
narusza nietykalność teryto yun. chińskiego, 
zasadę drzwi otwartych i równouprawnienia 
powszechnego w  Mongolii.

Stan zdrowia Cesarzewicza Następcy Tronu-
Fetersburg (APl. (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrowia Jego Cesarskiej W ysokości, Ce­
sarzewicza Następcy Tronu z da. 26 paździe­
rnika g. 7-a g  wieczór.

Ogólny stan zdrowia Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza Naetepcy Tronu w 
ciągu dwóch ostatnich dni byl po dawnemu 
najzupełniej zadawalający.

Temperatura z rrn r 36,8 i 36,6,— wieczo­
rami— 37,2  i 37. Puls z rana 10 8 — wieczorem 
1 1 6  i 104. v

Podpisali, leib -pedyatra Raufus, leib-me- 
dyk E. Eotkin, honorowy ’ eiD-medyk S . Ostro- 
gorskij.

Konfiskaty.
Petersburg (AP), Komiłet do sp i.w  pra­

sowych zarządził konfiskatę: Ni 36 gazety „Łucz* 
za artykuły „Co zgubiło T u rcy i" i „Lokaut 
w fabryce Rosyisko-Baltyckiej* i Ns 15 4  gaze 
ty „Prawoa* za artykuły: „Zwyczajna rewizya*, 
„Stan ochrony nadzwyczajnej" 1 „Mityng pro' 
trstu".

Kary prasowe.
Petersburg (AP). Naczelnik miasta smazał 

na 250 rb. grzywny redaktora gazety „Dzień" 
za artykuł wstępny w Ni 23, oraz redaktora 
„Satirikona" —  na 300 rb zr artykuły: „R s- 
lacya Sazonow a' i „Niema miejsc*.

Moskwa (AP). „Gołos Moskwy* uzazany 
został na 500 lbuli grzywien za fejletoi: 
w N: 244.

Skarga wyborców.
Petersburg (Wł.). Poseł Dmitriukow od­

wiedził Kokowcea a i skat żył się na prześlado­
wanie ze strony administracyi g u t . kałuskiej 
wyborców-urzędników, którzy, wbrew życzeniu 
władzy, nfe zrzekli się udziału w wybo-ach.

„Rlecz* o wyborach w Petersbutgu.
Petersburg (Wi.). Wczoraj w „RItczi" 

ukazał się artykuł wstępny, traktujący o zna­
czeniu wy Dorów w Petersburgu i z rozdrażnie­
niem mówiący o decyzyi polaków niepopiera­
nia Milukowa. Według pogłosek, autorem ar­
tykułu jest wybitny leader kons. -demokratów. 
Na podstawie informacyi redakcyjnych twier­
dzą, iż jest to sam Milukow.

Wybory.
Petersburg (AP.) Z  drugiej kuryi wybra­

ni zostali: kadet Rodiczew, były poseł do
wszystkich trzecn Dum; kadet Szingarew, były 
poseł do 2-ej i 3 ej Dumy; kadet Milukow, 
były poseł do 3-ej Dumy. W ybórj zostały u- 
kończone.

Krasnojarsk (A P ) .W ybrsny został ka- 
det Bostrotin, były poseł do 3 Dumy.

Samara (AP.) W ybrani zostali: paździer- 
nikowiec Kowzan— ODywatel ziemski; nacyona- 
listŁ Lw ów — sziacheic; postępowiec Nowikow— 
lekarz— wszyęcy trzej byil posłami do 3-ej Du­
my; paździeinikowiec Ryczkow —szlachcic; po­
stępowiec Kryłow —  duchowny; postępowiec 
Niemiercałow— duchowny; prawicowiec Ninga- 
lejew— tatar.

W ybory zostały ukończone.
TambóW (AP.) W ybrani zostali: paździer- 

nikowiec Cbochlow— marszałek szlacnty oraz 
nacyonalista— Książę Kildiszow.

Odesa (AP.) Z  drugiej kuryi wybrany 
został ep. eliza wctgradzki Anatoliusz —  prawi­
cowiec. Nie został w jbrany Nikolskij, były po­
seł do 3-ej Dumy.

W ybory zostały ukończone.
Petersburg (AP ) 27-go października, ko­

ło 2-ej godz. w nocy otrzymane wiadomości o 
wyborze 437 czionków Dumy, z nich 146 pra­
wicowców- 16  umiarkowanych prawicowców, 
64 nacyonalistów, 79 październikowców, 28 
postępowców, 55 kadetów, 5 członków grupy 
pracy, 7 socyaustów, 1 3  lewicowców, ó człon­
ków Koła Polskiego, 4 narodowców, 1 polski 
socyalisla, 3  z grupy polsko-litewsKO-bialoru- 
skiej, a litewakich nacyonalistów, 3 z frakcyi 
innzułuifcńskiej i 5 bezpartyjnych.

Petersburg (AP.) W Tambowic zostali 
wybrani na poulow do Dumy: Maków, inży­
nier, paźdzfernikowiec, b. poseł do 3 ej Dumy; 
Auosow, adwokat, prawicowiec umiarkowany; 
Dem’dow, kaaet. W  gub. tambo wskirj w jd c - 
ry ukcńczono.

Dala 27 października 1912  t.
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Usposobienie z walorami państwowymi spo
kojne; z papierami dywidendowymi w 
kojne, ku końcowi giełdy chwiejne.

ogóle tpc

Z ostatniej chwili.
fOcf korespondentów własnych i Agencyi Pe­

tersburskiej).

■ * ijn a na &alkanaoht
Wojna święta.

Konstantynopol (AP). Wskutek okazanej 
presyi, wezwanie szeich-ul-islamu znacznie zo­
stało złagodzone w porównaniu z leasiem, wy­
danym wczoraj. Nowy tekst b~zmi: „Celem
dodania otuchy wojsaom nieprzyjacielskim, du­
chowne hierarchie z krzyzem w ręku pracują 
w szeregach armii. Nasi ulemowie nie powin­
ni uchylać się od SDełnienia podobnych obo­
wiązków. Potrzeba, by nasi najbardziej powa­
żani ulemowie zorganizowali podobną walkę 
religijną, celem dodania otuchy żółnierzo® 
ottomansKim” .

Pbsreanictwo mocarstw.
Konstantynopol (AP). Układy o pośre­

dnictwo wstrzymano tymczasowo w oczekiwa­
n i  odpowiedz: państw bałkańskich.

Pod Adryanopolen..
Sofia (Wł.) Obrona Adryonopola słabnie. 

Bułgarzy zajęli forty Kartal i Palestn .
Konstantynopol (AP). Według doniesień 

urzędowych W ali aeryancpołski telegrafuje, że 
dn. 26 b. m. w rejonie marafzu cały dzień 
trwała bitwa. Turcy atakowali na bagnety 
bułgarów, którzy cofnęli się w rozsypce i po­
zostawili w ielt Ttraoych

Turkom dostało się kikaset karabinów 
i wielo zapasów wojennych. O J strony góry 
Kartal bułgarów zmuszono do cofnięcia sic 
z wielkiemi stratami na zachód. Bitw a trwał*1 
36 godzin i dala turkom świetne zwycięstwo-

Ooeracye wojenne.
Sofia (W*.). Bułgarzy z turkami walczą 

pod Dramą.
Cetynia (Wł.). Czarnogórcy zajęli Di*' 

KOwict.
Ateny (Wł.). W  Salonikach wzięto do 

niewoli 27,000 turków.
Ateny (W ł). Flota grecka wysadziła u* 

ląd na lewym brzegu M aricy wojska w celt* 
zaatakowania fortytkacyi w Dardanelach.

Oapowiedź Porty.
Konstantynopol (AP). Wieczorem ocze­

kiwana jest odpowiedź Porty na zbiorową no­
tę posłów o przepuszczeniu przez Dardaoefc 
drugich krążowników wieli icL mocarstw.

Austrya a Serbia.
Wiedeń (Wł.). Ungron obejmuje urzędo* 

nanir w Białogrodzie w poniedziałek. Wtedy 
rozpoczną 1  ę rokowania z S erb .,.

W Egipcie.
Wiedeń (Wł.). Prasa w Kairze doiusg* 

się, ażeby Anglis zajęła Syryę, stanowiącą 
klucz ao Kgiptu i Arabii

Kair (AP.) Przybył fu w misy i poufnej 
syn Kiamila-baszy.

Zjazd monarchów.
Wiedeń (Wł.). W  listopadzie odbędzif 

się zjazd Franciszka-Ferdynanda z cesarze® 
Wilhelmtm.

Nowa stolica Turcyi.
Wiedeń (Wł.). Stolicą tureckr w rs*ifi 

stracenia Konstantynopola mu zostać Brussa

Losy K onstantpopcla.
Wiedeń (Wł.). Krążą pogłoski, że St*®4' 

buł po zdobyciu ogłoszony bedzie wolnym nof'  
ten., jak Hamburg. Rosys zgadza się pozoat*' 
wić Stambuł bułgarom, jako nagrodę za bob* 
ferstwo.

Ku brzegom Adryatyku.
Wiedeń (Wł.) Generał Jankowicz z ? {1‘ 

zrenu maszeruje ku wybrzeżom i we wtore* 
zamierza dotrzeć do brzegów Adryatyku.

Bialogród (W ł). Seroowie encą zajS4 
Durazzo i zrobić zeń port handlowy, a nie 
jenny.

Kwestya albańska.
Wiedeń (Wł.). Wskutek wizyt] San  Gil 

liano w Berlinie osiągnięte zostało porożu®*®” 
nie mocarstw trójprzvmierza w kwejtyi alb J j  
skiej. Mocarstw? w danej kwestyi obowiąż**J 
solidarność

Londyn (W ł). Pólurzedowe pisma ang*el1-

skie wskazują na konieczność wyłączenia H t f  
toryum albańskiego i wybrzeży morza A 
tyckiego ze zdobyczy serbskich.

Wiedeń (Wi.). Ałbańczycy złożyli moc* , 
stwom memoryał, powołujący się n? 
zawarty przez Golucliowskiego i Piuettiegb 
podnoszący potrzebę samodzielności krajr.

■
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z e z a -
W p o ls k im  m a g a z y n ie  n a c z y ń  g o s p o d a r s k ic h

St. Powrozińskiego
Lampy, {porcelana, szkło, wyroby bronzowe, niklowe, platerowane Na-

aluminiowe Stalowe emaliowane naczynia nlepekajqce.
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magle 
wyżymaczki, maszynki d j  mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, sa­
mowary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i nożyczki z najlt p angiel. stal',

O TRZYM A N O  PRZEN O ŚN E UDOSKONALONE

do  o g r z e w a n ia  i o s u s z a n ia
m ie s z k a ń  b e z  d y m u  i sw ę d u .

M a s z y n k i  A m e r y k a ń s k ie  d o  lodów - 
B i jLYTWY  AMGldL SKIZ.

Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
“■ospodarstwa domowego 342

P I E C E

Magaz. fabrycz. Domu Handl. W. L itw in o w  i S -k a  W.-Wasylkowska. 21

______  im cim rM gi™
poleca wszelkie p r z e d m io ty  g o a p o d a r o z e ,  łó ż k a ,  p l io e  ;io k * j., 
k lo z e ty ,  w a n n y ,  irm y w a ln ia  a n g .  p ły ty ,  !« m p y , •a n w u ri r y ,
naczynia fajans., aium n., niH 1 emalj. po cenzcb nader dostępnych.

Przyim sie obstał i reue^acie  2085

Każdy może nabyć działki ziemi
w n a j l e p s z e j  m ie js c o w . m . W iln a  „ Z w ie r z y n ie c "
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy, W  ia. C en y  n ń z k ie ,— 
w a r a n k  d a y o d n e ,  -  p r o lo n g a ta  w y p ła t  Wyjątkowo wygodne , 
i tanie działki oad rzeką. Roznrary dziatek według życzenia naby wców. 
Z w raćić  s ę do biura pośr. — sprzed dziatek WILNO Z w ie r z y n ie o  
ul Git yuino  wska 32 (róg Sosnowej) Telefon Nr 40______________  4970

M A S Z Y K Y  DO S Z Y C IA

KOMMNJI SINGER
SPRZEDAJĄ SIĘ 

W ftĄCZNiE W SKLEPACH WŁASNYCH KOMPANJi

V̂YPtÂA RATAM 
OD

RUB.ITYG.

R a szy n y

ręczne

WYSTPZEC-*n s iĘ  Qv- !  r i W \ U V  SKLEPY WE WSŁ§TKiCH
NASLADOWNICTW. L S A R  o K k t . U W r .  MIASTACH KROI FSTu/,,MIASTACH KROLESTWn.

■SB

W.-Wasylkowska Kr 10. Telefon Nr 35-06.
NOWO-OTWORZONY F p e o y a F n y  m a g a z y n  

n . B . H i i i M M A i a i  p o r ty  e r ,  n r a te r y s ló w
D y w a n ó w  ^  meble. =

G .  C h a l e b s k i
U f i n l l r i  i i f i / h ń n  t iu lo w y c h  f i r a n e k ,  g o b e lin , o h o d n ik ó w  
W I d IK I W y i l U r  s t o r  a u tn m a ty o z n y c h  i t .  d . -

Przy magazynie wyrobów ,do mcbli
własna fabryka I l i l l - I E E C E  O JE J.v / lJ . j dekoracyi. 4461

R o k  K I X V i r i  S A t  H IE N IA .
R A JT /lN  J £ A  I N A JO B F IT SZ A  IL C JS T R a C Y A  TYGO DNIO W A 

DLA RODZIN PO LSK IC H

„BIESIADA LITERACKA”
DA.T1  Z U PEŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z Y ' Y C Z A J NE

12 duiyeti tomów nalceintsjszych piwisśe! i rcmansów
znakomitych autorów polskich i obcych

l l e d a k t e r  i t t y d a w e a i  M lC W a  S Y fe D R A D Z K I .
B lo o la tla  L l t e r a o k a  obejmuje wszystkie /odzaic literatury pięk­

nej, Chwilę bieżąca wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu­
larnej, siewem wszystko Ce stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego.

■ lo e ia a a  L l t e r a o k a  szczególnie uwzględnia d z ie je  o jo z y a te  
i l ł a w o i a  p o ro c b io ro w re  I p a m ią tk i  n a r o d o w e .

■ io e la d a  L l t e r a o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,
B lo s la d a  L i to r a o k a  rozpoczyna w r. 1913 d.uk pracy ilustro-

wluCj p. t.
6R 0B Y  POLSKIE, zawi; rającej życiorysy uczestników powstania 1803 r., 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.-

-----------  P K S M I I J M  i S C Z P  L* A- T  N E. ------------

12 dużych M w  wybornwycti pow ici i m a s fa
otrzymują b e z p ła tn i e  wszyscy prenuneratorzy

W rek“ 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które zt względów cenzuralnycb, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała tojkowskkęo „H u m ań  Ukrainy*1, „ W srn y  
kora**! golejław lty „Z agadki" , osnuta na tle jwypadkow 1863 r. i in­
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gawalewlcza, Lama, Byktwkiego, Ło­
zińskiego, Kaczkowskiego Pr^yborowsklego Wliuzyńssiego W iktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coonora, Fevala ij arcydzieła ińńyfeh autorów. 
2  tych dodawany cn zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do* 
b e ra n a  hlbliotakn trw ało j w arto śo l, kształcąca serce i umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y
W Warszawie: rocznie r.b. 6 , pi -rocznie rb. 3 , kwartalnie rb, I kop. 5 0 . 
na prowincyi: ,  rb. 8r „ rb. 4 , „ rb. 2 .

Zrgranieą rocznie rt>. 10.
O praw a w y tw o rn a , ze -iłotnnymi wyciskami na tle barwnem, dodawt- 
nych jako premium powieści: 3 u mów 50 kop.; ó tomów 1  rb., 12 to-

k o w  a rb,
B« ń ą d a a l a  a d m ln lo t r a o y a  w y s y ła  n n m o r  u  a n n ;  b a z p ła tn l*  

f t ł i s l  refakćy i I adminittraCyi: K a r o z a w a ,  P la n  W a re o k l Mi 4
Telefon JS 78-26.

F o rtep ian y i pianina

fabryki „A, STROBL” w Kijowie
Sprzedaż do cenach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, nrynsjjeim  o d  8  r u b l i  
M e p e ra o y a  i s t r o j e n i e .  Ż y la ń s k a  JWS 2 7 . T e le fo n  185. 409

I k l a d  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  ro ln ic z y c h ,  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  S ta n i s ł a w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszynce.
osiadaj? 2 znaczny z?pas mjnowszyćh i najwięcej używanych naraędz- 
rolniczyćh i maszyn dostarcza tak-w e niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalog) na zapotrzebowanie. Adres dla listów: d r o b n y ,  S t a ­
n i s ł a w  T a r ro A n k l ,  s k ł a d  m a sz y n .D ia  jfffesy. Targoński Racfcny. i ,

JA. i J  JAan d l § | f
Kresze raty k 42

H S
Telef. 764 . ii

t m  $; f i
'-6 . ca:.-.- iri V .'4t .

?3*-t

Cc>nfection des Dames

Najnowsze modele konfekcji damskiej.
lit./.dzisidW  u u a ju iis k i  1 -Sk*, Warszawa K,orawia 22

ak sao yo  lnó-
sadżonki leśne.Polskie Biuro Leśne n o . Komis^ sprzedaż lasów, Jasiona i '* * * * 0 * *  * *

Magazyn Towarów Futrzanych

P .  M .  D O B R E C O W A
K ijów , M io h a ło w s k a  B r  7 .  T e le fo n  25»54 .

Poleca w wiel­
kim wyborze

towary futrzane S?tower,męskie^ i damskie rzeczy futrzane, dochy, gorżet-
ki, '* ufki, czapki, kołnierze i dywany Dobieranie, farbo­

wanie j wyprawa futer dekonyw. się we własnej p r a c o w n i .  S o e o y a ln y  o d d z ia ł  d la  p rz y jm o w z  
n ia  o łra ta fu n fe ó w , o k r y ć  d a m s k ic N . H la ^ a z y n  z a o p a t r z o n y  w  w ie lk i w y b ó r  n n j r o z m c i -  
t a z y o h  j e d w a b n y m  to w a r ó w  k r r jo w y o h  i z a y r a n i o r i t s o h  t i r m ,  s u l in o . i. u i z  i a k s a m i t .
Co do wyboru i gatu ku towarów — prosimy się prz konać. 4488

No -t żarówka elektrycz. „¥atan“
z metalowem włóknem

o szczę d n o ść  p rąd u  75 °|0>
Pierwsza lampa z srłóknem wolframowen.

SKŁAD i SPRZEDAŻ
W ROSYJSKIEIK T0W.

SCHUCKERT & S-ka
K ijó w , P u s z k iń s l r a  AS 6 . 4037

Nasiona Duraków Cukrowych
HODOWLI:

E x c e lle n c . R. hr«  P o to c k ie g o  w Uładówce.
M a ry i hr«  B ra n ic lr .ie j w Białej Cerkwi. 

O tto n a  B r e u s ie d ta  w lochladen. 
PO LEC A

J. K. Szum«tn Kijów
S a d o w a  2 , t e ł .  2 2 -6 5 , dom Maryi hr. Branfekiej. 4779

Zaw iadom ien ie!
V r najbliższym Czasie zostanie otwarty po chwilowej przerw ie 
M a g a z y n  d la  p r z y jm o w a n ia  z a m ó w ie ń  i sprzed.ży n a j-  
l e p s z e g o  M ie jso o w ^ g o  i Z a g r a n io z n e g o  O b u w ia  męskie­

go, damskiego i dziecinnego

M . Tabocki i S . Jurewicz
(d a w n ie j  W. BURU). 4878

K ijó w ,* F r-e e z o z a ty k  37 wprost Funduklejowskiej.
Wszystkie zamówienia będa wyko- l i  T o h n h l ł l n n n  
nane ped osobistym dozorem I t l .  I u k  ę C K I c U O .

Za swoje wyroby firma została [nagrodzona sześcioma medalami.

Zakład Foto- 
chemigraflczny G r i

Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15.
W vko-BdT ■  ■  dla illustracyi. Szvb-

' H  1 *  4^  i w j %  ko, dokładnie, jak 
nuJe 1 1  ^ Ł ‘\ S  rysunek lub fotogra

ffa i tanio N >jróż- 
norodniejsze wydaw. na wystawą k joWską W1913 r.

fik”

Zimowy rozkład jaz ty.
Ma kolejach Południowo-Zachodnich

Nowa - otworzony 
magazyn specy&E- 
nych dodatków do 
damskich ubrah

I. i  i t h
W. W 98flk(i " sk r  Nq 14

(obok Cukierni Semadeniego).
Stale otrzymują >ię 1 owośći 

sezonowe.
Najrozmaitsze Talbanki, wstawki, 
tiul, koronki i inne galanteryjne 

modne towary.
WIELKI WYBÓR U804 

CIEPŁYCH RZECLY

MebLe zżywane i nowe, 
stylowe i zwyczaj­

ne, bronzy, poicelana, dywany por- 
tyery oraz in n : rzeczy do umer Lo- 
wama pokojowego, nabyto na sezon 

w wielkim wyborze.

Ceny przystępne. Ł y
przekonać się

27 W.-fmWa 27
T e le fo n  15-38.

Rzeczy okazyjne 
Ml. Tabacznika.
M o ć n a  n a  r a t r .  3968

Nr i. Kur. I i II kl. Odesa, od g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N. 
9. Kur. 1 1 II kl. Warszawa, odch. g 7 m 20 w prj. g. 10 r. —  
Nr 1 k.. Kuf. I, II i III kl. Petersburg, odch. g 9 m 2o r, prz. 
g. 8 m. 25 w. Nr 7. Osob. J, II i III Odesa, Wołoczysika,
odch. n Q m. 30 w,, prz. g. 8 m. 50 z r. —. Nr 13 . Osob
I II i III kl. Warszawa, ode1... g. 12 m 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. —  Nr 5- Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
g. 12 m, 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21 . i p 04  I II i Jif 
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g/9 m. ęo 
r.— Nr 19- 0s( &• II i III kl. Mikoiajów, Sewastopol, oden g 6 
ra 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i HI kl
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. _ N-
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. 1 1  m. 50 w 
n., prz. g. 7 m. 33  r.— Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17 . Poczt. I, l i  i III kl.
Elzaw etgrad, odch. g. 1 1  m. 30 w., prz g. 7 m. 55 r. —  Nr 3
Poczt. I, II i Illkl. W arszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po pid.,
prz r ,  4 5°  PO pid. — Nr 27. Osob. I, II i III H Biała
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25  po płd., prz. g. 9 m. 3 5  r. —  Nr 15  
Towar.-osob. I, II > HI kl. Humaó Odesa, Rostów, odch. g. 10  m 
50 r., Drz g. 6 m.- 32 po płd. —  Nr 3 1 .  Towar -osob. IV  kl. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 W ( prz, ? m< 45 r< —  Nn 3 1  
Towar.-osob. IV  kl. Sarny-W arszawa, odch. g. 1 1  , 1  05 w., prz 
g. 5 m. 53
Ma kolei MoBkiewc Iro - Kijowsko - Wnroneskiej.

Nr 2. Pośp. I, II i HI kii k o ik w j,  odch. g. E2 m. bo po 
pid., p.z. g. 5 po plo- -T  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla M os­
kwa, odch. r .  ia  L‘ 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12 .
Osob. I, II 1 III kl. Kursk Woroneż, od. g. 6 m. ^  w., prz. g* 9 m. 
3°  r< —  Nr 14 . Osob. I, II i III kl Kurslą Sachmacz, Petersburg 
odch g. 10  m. 45 w., prz. g. 7 r. i o g. 10  m. 35 f- —  Nr 16. 
Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, -oćct. g. 1  p0 płd., prz. g.
4 m. ao po płd —  Nr a. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków,
odcL. g. 6 w., prz. g. n  m. 3 5  r . —  Nr 4. Osob. I, II i III 
kl. Połtawa, Roslów  n. D. odch.g. u  m. 15  w., prz. o g. 6 m 
30 r. —  Nr 6. Totoar.-osob. I, II i III kl. Połtawa, Władykaukai.:
odch. g. 5  m. 05 r , przych. o g- 1 1  m. 10 w.

Sławntft-ttołyó
P i n s y o n t l  dli. chor. pieisiowvch 
D -ra  r .  T a r n a m s k ie  -o. Ot w a r - 
« l  o a ły  rok> Sezon kumysowy od 
<in. i-go m?js do dn. 1 ko Daźcizier- 
nika. Ceny umiarkowane 2478

terski Zakład 3103
li. Szszerbo-Nlefledo- 

wicłi g. f.
W.' W Bosiacki sS“ ’«'°T

Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery
ze wschodu importowane, sprze­
dają si»- w Stadninie Arabskiej w 
Sacbnach Wszelkich szczegółów 
udziela Zarząd Stada w Sach- 
n?ch, poczta Zarudyńct gub. Ki 
jowskiej. 44°5

LMeryKoniałi, ̂ iną
w y ro b y  o u k i s r n io z e  i t o w a r y  
k o l o - j - l n e  w  n a j le p s z y m  g » - 
td n k u  o t r z y m a n i  w  w te U im  

w y b o r z e  w

Magazynie Spożywczym

l|45 róg Sion. Targu I Rejtarskluj l|4
 Ceny nader przystępne.

JAKOSUWSKIE170STR0MSKIE
P łótn a

e. k c t g i o t  1
K re e z o i i*yk 5 4 . 

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniare i wiele :n. Drzedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystklcn w Kijowie, o Czcm pro­
szę się osobiście pi rekenać. 4365

Hdel-Pensyonat

I I
Kuchnia

1 1 8
Ko.-nfort nowykwintna. 

woCzesny. Pokoje od r ib. Ob:-d} 
dla przychodzących, instytutowa 10 
l;Sze piętro m. 10. Telefon 28-23

l i i i -  p u n y
czapki, mufki

D a m e k ie  a a k i  r o b o ty  s z y d e ł ­
k o w e j, Czapki, pończochy etc.

SPORTOWE KOSTYUMY
o ie p łą  b ie l iz n ę  C86

E
ksiesony, kurtki i etc,

w olbrzymim wyborze w apecyal- 
nym mag. ćzesku-rosyjskićh fabryk 

wyrobów pończoszniczych

G. W. A n d rle
Kijów, W.-Wnsylkowskp Ni 10. 

C en y  s t a ł e .

Laterańska Jfs 12 m. 2.
O K A Z Y J N IE

S p -z e iia ję  S ;
stare, rzadkie, starożyme i artystycz­
ne r<eczy. A miani_ .vic'ej M EBL£ 
mahoniowe z brzozy korelskiej, bron­
zy, porcelanę, kryształy, ubrazy, 
sztychy, akwarele, pastele, kandela 
bry, paiaki, zegarki, kinkiety, dywa­
ny, gobeliny, materye, galony, ko­
ronki, hafty, wyszycia, maka*y, fu- 
ira, rzeźby, biusty, uortrety, wazy, 
statuę, medaliony, flakony, instru­
menty mu2ycznt, złoto, srebro, bry 
lanty, szmaragdy, perły i in. kamie­
nie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanki, pudełka, tace, broń, 
sta ożytną, rękopisy, ruskie „gramo 
ty*, monety, medale, platynę, wyko­
paliska, szyidkretowe wyroby, ema­
lie, wyrooy z perłowej konćhy, mar 
muru, drzewa i kości słoniowej; 
przedmioty inkrustowano, lalki por­
celanowe i filiżanki ruskich 1 zagra­
nicznych fabryk, Starożytności cnrze 
scijańsktc, słu-kie po lsde  pasy, 
wschodnie antyai, ma.oruskie i wie - 
Koruskie wyroby, rękodzielnicze wy­
roby, japońskie i chińskie przed- 
m:oty. Kamee, gemmy, melchior, 
kubki, pnhary, półmiski, kielichy, 
kokc izniki, biblio, eau fort’y, dywa­
ny j orskie, albumy, nesesery, meble 
w stylu: marąueteri buli, jaćob em­
pire,' Ludwik XIV, XV XVf, iir rc  
ta rę, barocco, rocoto gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandrowego 
orzechowego, palmowego, czarnego, 
cytrynowego oraz z wszelkiego inne­
go drzewa i innego stylu, Naszyjni- 
Ki pancerze, hełmy, Ćimoge, emalia 
-oroje rycerskie i f  d,, i t. d., i t. d. 
K ijom , ul. L u t e r o ń s k r  d. Sztylma- 
na Nr 12 m. 2  wprost ulićy Meryn- 
gowskiej, 3: ,99

Ł
Biuro ------
Rachunkowe

i p p t a p I s y B a n i t  
n o  m n o s jrn a o h .
Kij ot . Kreszczatyk 
I42 Tet. 28-6, .

Spróbujcie , . r B .  1E3Ś
» przekon. się, że lepszegc i aromat, 
aoiąd w Kijowie nie było. Fabr. 
mag, Funduklejowska 20. 392y

Safa Za)ęć Koła Ko­
biet Polek w Kijowie
W .-W łodoim icpokaj 79  m . 16
Przyjmuje wszelkie szycie, wcho­
dzące w zakres krawieczyzny 
damskiej i dziecinnej, również b-e- 
lizny, mereżkf, guziki (ręczne] ro­
boty . Czteroletnia egzysteneya 
zakładu daje możność wykonar. a 
robót starannie i elegancko. Ceny 
niskie, dla usługi znaczne ustęp­
stwo. 4985

N ■Ui Ki prakt. posz. pos. do dzie­
ci może opiek., bez mut., ł»s.k. 

ofeity p. Oratów gub, kij. cukr. B* 
bin d. p. Zachnrzewskiego dla K. 
Kossakowskiej. 49S2

p r z y j m u j e  u b io r y  damskie i 
* d ieefn., rob elegancka i sumień 

Żylańska 80 m. 2. 4983na.

-rawcowe Zm”z”$7y
cin><e, palta mundurki dla chłopców 
i panienek. R ejtarskt 9 m 9 4964

Kucharz poszuauje posady 
jryw utnej Świa- 
aećiwa długoletnia 

Oferty: W arszawa, Mokotowska Nr
31 76, 4980
fT y re k to ir  poleca służąc, wozu., 

szwajc. nie pij., piśm. W .-W a­
sylkowska Nr 19. 4986

Saion de Beruró kierun­
kiem leka-za'. M-me Popowej ucze- 
1 .cy Prnf. krnhnm beaw  w Pary
żu. Specyalny francuski koimelvcz-

nysa”a; T w a r z y
Lek. i hygien. pielęgnowanie skóty 
na twarzy. Usuwa i i  zraarszczef-. 
wągrów, plam, ospy i in. Usuwanie 
i wzmacnianie n.łosów. Nadawanie 
naturalnego koloru siwym włosom 
Dez famy. Przyjęcia od 1 1  do 2 i 5 
do 6 wiecz. Irymenska 5 m 17, te 
iefo’ 23-72. 4984

Kijowski Zarżę f 
Miejski zawiada­

mia:
W y d z ia ł t a r ­

gow y . Ostatecz­
na lrtytacya (bez 
pr*et»rgu i w spół­
zawodnictwa) pod 
pawilony i strzga- 
ny d.a handlu na 
rynkach a takie 

miejsc na beczki dla sprzedaży ryb 
solonych: W  d. 7 listopada—n? bećz- 
si dia "orzedaży ryb solonych na 
lynku Żytnim; w dn. 5 listopada — 
na stragany dla sprzedaży 'słoniny, 
wieprzowiny, bararlny, chlebi, bu­
łek, prrduktów mleczarskich i na 
pawilony dla towarów galanter yj 
nyCh, bieiizny, obuwia, towarów z 
drzewr i żelaza oraz żelizlwa na 
rynku ■Włodzimierskim, w dn 6 ym 
Ustopc ia  na beczki dla aprzedaźy 
ryb solonych na rynku Halickim; 
w d 12 lisu p ad a—na Smagany dla 
sprzedaży bułek, produktów m le­
czarskich, kiełbasy, słoniny wędzo­
nej i w  dn. 13 listopada—na stra­
gany dlr, sprzedaży słoniny wieprzo­
winy baraniny, t»warów galanteryj- 
nvcL, v y  obów z drzewa, bielizny, 
ryb silonych, na pawiDiiy z ty tj- 
n>em, w>idę sodową na rynku I wow 
sklm. W  d. 15 iistoDada—na p?wi- 
Uny od Nr 20x do Nr 275 w łączne 
dla sprzedaży odzieży, czapek, b e - 
lizny, towarów galanteryjnych, obu­
wia. książek. W  iniu 16 .istopaaa 
na pawi ony od Nr 301 do Nr 372 
włącznie dla sprzedaży płótna, p i- 
duszek, wa izek, sam ow .rca mie­
dz anych, naczyn kuchennych i wy­
robów z żelaza i w dn. 17 1 sropada 
— na pawuony od Nr 1 do Nr 26 — 
dawne stoły dla sprzeoazy towa.ów 
ęmanteryjnyćh i na stragany alu 
strawy gotowanej, Chleba, bułek, 
strawy postnej, kfelbis na <yoku 
AleksandrówJkim; w dn 19 listopa­
da - na stragany dla sprzedaży bu 
łek, chlebr słoniny, wieprzowiny, 
baraniny, iyb solonych, odzieży to­
warów galanteryjnych i produktów 
m’sćznych na rynkn Peczerskim.

W  d. 22 listopada — na stragany 
dla sprzedaży Chleba, bułek, słoni­
ny, wieprzowiny, baraniny produk­
tów m leciatskich i ryb s--*Ionvch na 
rynku Sołoraienieek na; w d 23 lista-
Ca i a - n u  strać,-ny dla sprzedaży 

ułek produktów mleczi isk !'jh, sło­
niny, słoniny, witprzowiny, barani­
ny, galanteryjnych towarów, w yro­
bów z żelaza, obuwia i t. p. na 
rynku Łukjanowiećkim. W  dn. 24 
listopada—na stragany dla sprzeda­
ży chleba razowego, bułek, towarów 
falmteryjnych, bielizny, naćzyń ku­

chennych, -buwih — na stoły dla 
sprzedaży produktów mleczarskich 
na S-uiiwskm r placu targowym; w 
Jn  26 listopada — ni. pawi onv dla 
sprzedaży słoniny, wieprzowiny, bu 
raniny, Chleba, bulek, tswarów ga 
IcnteryjnyCh naczyń kuchennych i 
t. p. na Kureniawskc-Ptttopawłow- 
= zim placu targowym.

W f d z is ł  b u d o m k a n y . W  do. 
30 prździerr ka: 1) LiCytacya na bu­
dowę p ł;tu , wodociągu, kanaliz^cyi 
i na splanfnzan.e części podwórza 
na stacyi sanitarnej. poczyna;ąC od 
793 rb 12 kop. 2) LiCytacya na bu- 
iowę DudynKu murowaneg* na tru­
piarnię w posesy: saoitałfl Hiadyniu- 
za, poczynając od 832 rb. 15 kop

Kaucyi 10^ od su u y  przedsiębi*r 
stwz

W arunki można oglądać w Z a­
rządzie w dni powszednie od 10—2 
po poł. 250

Administrator 4909
Szukam udnsinistracyi w większym 
majątku. Mam aobre refereneye. 
Oferty pod adresem. Wilno, Wielka 
Pohulanka 17 m, 26 K. Chrapowicki.

Pię k n y  m a ją te k  i Śliczna rezy- 
ueneya 60 wtók’ w xenr> lasu 6, 

łąk 6, zie *16 wy euro we, pałac, orai 
żerye, park, ogredy, łi_dne budynki, 
inwentarz; trzysta tysięcy da kupna 
awieście. Ossowski, księgarnia.
Łowco. 4787

Doświadczona udziela lekc.
według najnowszej metody, przyge- 
tovruje do szkoły muzycznej Dmi- 
trowska 23 rr. 18 lisow i ie. 4891

P r z y j m u j ę  i dziecinnych u
brań Ceny umiarkowane. Żylań- 
ska 101 m. 5. 4913

Na u c z y c ie l  przyspasabia do egza­
minów na różne świad Oferty, 

w administr. „Dziennika" pod A. N.
4917

12 | « A 7  czysf Krwi ang., w y g r . 
W w b / i  n;e zepr, 10 1. 3 i pół w. 
okaz, tanio do sprzed. W inograJna 
Nr 18.

M a ją te k
Z powodu Choroby właściciela Jest 
do sprzedania, świetnie urządzony 
polski majątek ziemski PASYKKI 
316 dz. gub. podolsk.. powiat jam  
polski, poczta laronztinka podoi gub. 
stacya kolei Ja-oszemca lub Żmie 
rzynka. W arunki na miejscu. 4834

4936

A n g lik  daje lekcye i przyjmujn 
H  tłumaczenia. Lwowska Nr 16 
m. 5. M-i Highton. 4937

Majątek polski do sprzed.
ni W o ły n iu , b dabrze urządzony, 
i dobrem: budynkami. Od st. kol. 
10 wiorst. Ogółem około 1000 dzie­
sięcin. W a ru n k i d o g o d n e . Detale 
osobiście. K ijów, W .-żytomieraka 
24 m. 11 lub listownie: Kijów, poste- 
testante dla Nr 2411. 4940

z Simn- wykszt- j«z5ki■YłiUWfc. te o r, soec. Dulski, poszu­
kuje lekcyr na wyjazd Draitrowska 
68 m 9 dla A. R. 4946

Na u c z y o ie l  w wieku lat trzydzie­
stu kilku, mający dużą prakt. 

poszukuje lekcyi na wyjazd. Przy 
gotowuje do gimnazyum i szk. rea l­
nych p Ostróg woł. gub.. «xrzynka 
poczt. Nr 8. ___ 4\'59
Poszukuje posady n a u e c y o le lk i  
na wyjazd, (uzygot, do gimnazyum 
męskiego i żeńsk., jęz. polski, teoret. 
franc., pocz. muz., pos. rekotnend. 
Adres: Odesa, Sadowa 18 ra 8 dla 
M. B. 4900

Wyborowe wędliny Litewskie
'wyrób domowy). Koszta przesła­
nia naoywCy w cenach- od 14 rubli 
pud, mniej ic-ciu funtów nie wysyła 
się. Zw rac się: Pińsk, Korzeniewski.

4788

Q eg ła  o g n io t r w a ła
wyższego gatunku fabr. „ Z m in i-  
c h a  ” J .  k ł a s z y n a  gotowa róż­
nych rozmiarów. Przyjmują obst. 
analizy i cen. na żąd»nie. Nr: sezon 
jesień, sprzed, s z o z e p .  i wyboro­
wych j a b ł e k .  Adr. pocz. Wożo- 

darkakij. gub w l.echaczycha, 4486

Daję leKcyi rie. Niedrogo.
Specyalność. ulatwiocr meto-ia dla 
początkujących. Gogolewska 23 m 9.

4972

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów. wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 2 1  m. 4 od 12  
do 2 pp. codziennie. 438

Jampol - Wołyński
FneniMaeraię

„Dziennika Kśjowsk.11
pizyjm uje

p. Mieczysław Święcki

1



D Ż I E N N I R  K l J O W S f f l

D o m  H a n d l o w y

Kre:zczaf)k 42. Ta!ef 764,

D z i ś i i u t r o
W ystaw a

strojów damskich

„Robes pour chaque jour“
w  w i t r y n a c h  z e w n ę t r z n y c h  m a g a z y n u .

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .

f i l i e . X o z I a ły n  i  ^ M s a ^ r ó w h  a - i  K ijo w sk ie ]

WltfW REPREZENTAKC! PIERWS70R7ĘDHYCH FIBRY*.

R uston, P ro c to r  & G-oi
Lckomobile, lokomotywy dreżne i do orki, miocaraie 
parowe zbożowe i koniczynowe.
W $ 1  'fifi, s ’e ^ rik i r?edowe i wie*

l l w w i  d c i w i l i  lorzędowe j ielnik? i przerywa- 
cze do buraków i zboża.

P o p S f l i n 1  Mot ry naftowe stale i lokomobile no- 
a Ł K a S S *  Wo uleoszo e, ekonomiczne i prawie 

brz dymu.

R. A. L ister & C-d•  giolskie do
ruchu, wyDorn«?mleka łatwe do użycia, lekkie w 

w działaniu, pięknej formy.
M łoca-nie konne, kie. 
raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

" ’ “ł - } 'V* J •

9 . Wclrfci i Sp.
Sieczkarnie 
i siekacze Benthallą,;f Ciayto> 

na i  RSiisrs,

l

Cie zące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory ,  A ta ułan*
z z la^ze do pa­
ru, pieir.ik;, bro- 
ev .'we etr. WŁASNEJ FABRYKI.

H a s a jn v  Jo  p r z y r z ą d z a n ia  p a s zy
rraJwtSkszej at gielski <J fdbrvkij

BAMFOEtSA
S i e c z k a r n i e ,  ś r ó t o w n i k i  R a p i d  zwykłe 
lub kombinowane z gaiotownikami, s i e k a c z e ,  
S T \ f —~i r o z d r a b i a c z e  do 

p t y  tuctów  i g n i a t o w n i -
fci do ows* nie kosztują 
drożej, niż inne, gorsze 
wyroby. Dlatego radzimy 
rolnikom nie kupować frTyiyjp 
byle czego przed ooejrze- ;a—

N̂. n em u nas (Miodowa 4)1 
w nowej wielkiej hali

STłtFJ WYSTAWY

MASZYN BAMFORDA.
— —W»S • ^—lll

W I A L N I E  ohysisałke O L A Y T O N A .

PAROWNIKI
„ N O W A  R E F O R M A ”  —  „ G O S P O D A R Z 11

| najpr«Uy z^iej urządzone, parują najSzyociej i najdłużej trw aj,
S 0 r ł T 0 V v N lK I  DO ŹIEKN1A ÓW.  FLÓC>KI

4̂ 73
C e n n i k i  i o p i s y  d a r m  >.

TOW. AKC.j

T, Kowalski i A. Trylski
Warszaw?, Miodowa 4 Wilno, S to  Ja rsk a  37.

R b .  | 2 S 0 W I E L K I E  Z N I Ż E N I E  C E N Y
za c?L ść 29 powieść: (78 t  imów) Rb 12 50, w  rp» wie w płotno anq. Rb 19

J ó z e f  I g n a c y  J f r a s z e w s k i

C i  H

W  O P R A W IE

| 3 _

29 powieści
S t a r a  B a ś ń ,  3 t >*ry.
L u b o n ie , 2 tomy.
B r a c ia  Z m a r t w y c h w s t a ń c y  

3 tomy.
N a s t a w . 2 tomy. 
B o le s z c z y c e .  2 tomy. 
K r ó le w s c y  [sy n ó w  ie , 4 temy.

1

O b e j m u j ą c e  D Z I E J E  P O L S K I
od początku do końca epoki Sasów.

H is to r y a  o P e t r k u  W ła ś c ie ,  
2 tomy.

S t a . h  z  f o n  a r ,  4 tomy. 
W alig ó  r a ,  3 tomy.
S y n  l a z d o n r .  3 " tomy. 
^ rg ro b e k , :  tomy.

Kr; zdw  z a  Ł o k ie tk a , 2 tomy. 
Je lita , 2 tomy.

K r ó l c h ło p ó w , 4 tomy, 
B ia ły  k s ią ż ę ,  3 tomy. 
Sem fco, 3 omv.
W a tk a  k ró ló w , 2 tomy, 
S lr z e m ie ń o z y k ,  2 tomy. 
J a s z k o  P i fa n , 4 tomy. 
D w ie  k ró lo w e , 3 tomy. 
I n fa n tk a , 3 tomy.

N
78 tomów

B a n ifa ,  3 tomy.
■3<.jbuza. 3 tomy.
Na k ró le w s k im , d w o rz e ,  
B o ż y  g n ie w , 3 tomy. 
P if S t  (M ic h a ł K o ry b u t) , 
N o ta tk i Dn la n o w s k ie g o ,  
Z a  S a s ó w , 2 tomy.
S a s k ie  o s ta tk i,  2 temy.

3 t

2 t. 
2 t.

Pragnąc u p r z y s t ę p n i ć  w roku jubileuszowym nabycie tego cennego, olbrzymiego cyklu 
n ż<j podpisrra K sę g a rr ia  o b n i ż a  dotychczasową cenę 29 powieści zawartych w 78 tomach

(z Rb 18) na R b .  12 k o p .  5 0 , w  ODrawie (z Rb. 33) na R b  19
W celu zaś tern większego spopularyzowania Powieści z Dziejów Ojczystych,

Księgarnia ułatwia nabycie ich, rozkładając na 12  rat
po R b .  I k o p .  10 ,  w oprawie po R b .  I k o p ,  6 5 -

Przy każdej racie otrzymuje się 2 lub 3 powieści 15 do 7 tomów), przy ostatniej —  5 powieści f i i  tomów).

3352

Cena poprzednia . . Rb. 18  — 
W  opraw ie cena dawna „ 33 —

Tom y pojedyńcze po kop. 20. 
(W  prenum eracie po 16 kop.).

Przesyłka pocztowa stosownie 
do odległości.

P r o s p e k t  s z c z e g ó ło w y  
ż ą d a n ie  b e z p ła t n e .

W  O P R A W IE

55.19__
C E N A  Ż N I Z O N A  N A  R O K  1 9 1 2 -

Po upływie ro k i  1912 powróci dawniejsza cena (Rb. 18). n c j . 1252

K sięgarn ia  IH, ARCTA w  W arszaw ie, N o « y -Ś w ia t  5 3 .

Fabryka I preparat, chemlczn mvdeł 

-BEis,r* Alosrta Zejdla w. Kijow ieFaimaC. 1 Dorohoż. 6.

P O L E C A :

MytUii luaietowe bez w spółza­
wodnictwa, odznaczają się d elikat­

nym i przyjem nym  zapachen.

Mydło do bielizny gatunku laez
domieszek, 30^—50^ oszczędności w  
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszki
ny przy wygotow yw aniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy m yciu podłóg, 
schodów naCzyn etc Szybko wcho 

dzi do ogólnego użytku.

„M ydło zielono" S h S S ”
m cznycn a także jako środek do tę­
pienia pasożytów  ni drzew ach nwo- 
co w yd ., dekoracyjnych i krzew ach.

Farbka do bielizny „G w iazdka"
Jaiwt rozpuszcza ac< sic w  wodzie, 
Co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa.

w  płócien - 
n ych w orecz- 

Kacn, nie rozpuszczająca się w  w o 
dzie lecz dodająca b .rio śc i

Farbka do bielizny
aodająca 

ładny odcień.
bielizny 
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Ż ą d a ć  w i z f d z i a

P o  t a c a  P i w a i  H a b e r b a s c h  i  S s b i e l e

itrrasiiffli w  WARSZAWIE
Skladl w K i i c w l f t ,  *» ł. W n r d w i  t e ó s k a  JfWł I .  3 S - 8 7 .

B a  d o g o d n y c h  s ra ru n k  in h .

Otrzymano Ostał, Modele:
Firtifiiiw , A m , F ilaram i

Ferstera, Ibacha, 
Tiurmera, Korona

Automatyczne i ctsktrycz.

HANDLOWA MAAKA

I AOfflfT. fifcl£Ł: pht.ina najnowszej konstiukcyi.

| i Qaiiawiac;e-utr:jsai&
Na składzie fabrycznym  459.3

SZUSTER i 3:55
ą r « » c z a l y k  J ft 50

T e le fo n  30*93.
Oddziały: M oskwa — Odesa — R yga — Orenburg.

S p r z e d a ż  na r a t y .

P R A W D 2IW :.

W A  l i i

a f t j J i f H O M  E .  W ’ 0 1 0 'W F . , W A G

o n a ^ i ^  ̂ c z a s  \ P l E ^ f t K E j 

k  i j o u  32
T e iE - n M ^ - 3 6

474.S

F a b r y l r a  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h
DOM HANDLOWY

w KIJOWIE. 
• •

—  W  k i g a  z y n i i  F u t * r — —

J .  K a n t o r
i \ r e i i C c c « i i y K  jy s  i ^  o n  T r u  r

F U T R A

K r e a z c z r a t y k  N k  14 ozf f r o r f t u
—  W W IELKIM  W Y B O R Z E

O S T A T N I E  M t fD E L E  

M U F E K  i K 9 L H I E R Z Y
Specyaln ie  n rzyjm ejs zamówienia 
na najrozmaitsze futrzane rzeczy

LUNA
Namowszej konstrukcyf. 
Efektow ny w ygląd . 
Duże siła św iatła.
Mety rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
D ługotrwała sprawność. 

Cenniki gratis — franco-
59

A H r f i C '  K r e s v c z « t y k  N i  5 .  T e l e f .  9 - 2 7  i 25-13  
r n l l i o o .  Telegraficzny „ E m b u  —  K i j ó w 1 1 .

Chiński magazyn herbaty
K O M A R O W A

K r a s z c z a f t y k  N i 4 8 .

S p r z e d a ż  d a t a l i e z r a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h i

fCerbnia

Rrzed-nawic l i  sktad T .w a  R a b e r o id .  Inż. id. K L IG M A N  Lijów, A le  
ksandr. t wpr. Cbatsaui te!. 13 —2a. Fabr. i zol od iz. inż. I. Guzik n

P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  i t. p. K ufry, w ali­
zy, nesesery, fu t-rr*v  n i broń i a p a ia ./  foto- 
e r r f ir - r *  i t. o. N a jta n ie j v* z ik ładzie  H EM . 
H Y K A  H O Y ER A  ( p. w spółpr. Nissena i W ilrtz 
i S  w ie w  Wiedniu) Kreszczatyk Nr 38 w  po 
dwurzu. Przyjm uje rep rracyt i zam ów .eai t 
Rebtta  elegancka i mocna. i j

Popow a, Gubkina, Kuzniecowa, Perłow a, Bot- 
kina, W ysockiego, Diem eutjewa i in. firm . Je- A d y d  

dyny m agazyn W Kijow ie, gdzie 
iest nulona i mielona za pomocą ma- W . 1, * .  H o lo n d o r s k l *  lep 
szyny elektrycznej w  obecności kupu- A g K f l D  szych fiim  od 1  rb. 
jąCego. S u r o g a t y  w łat-.ego wyrobu. 2(J

h* r h a t n l k i ,  k s» rm « lk i, o u k ie r k i  n w e o o w e  
L Z C K O i f l i t d  1 ‘n- W yroby cukiernicze: G. B or mat a, Sin I S-ki, 

S Krorasiie.go i in. lepszych firm . Z aw sze  świeże. 
Pp. kupującym  herbatę, kaw ę, w yroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
prem iuti j w ielkiego wyboru w spaniałych rzeczy, siale posiadanych ni. 
składzie lub też rśbat w  go ów ce M o b fo  b a m fś u a o w e  i p a r a w a n y  

g o to w re  i na ohclalnnrk 363-

BALSAM aitoah* THfERRY
pi zy złem trawianiu i towarzysząc^ ch mu objawach, jak ' 
odbij ! iu, zga Ize, pełności w  żołądi u, zadarciu, v  ■'tęo 11, 
kw asów  i t p. należy przyjąć na k aw rlku  cukru 20 do 
40 kropli praw dziw ego „Cudownego Balsamu" aptesarta  
T b ierry , dla uspokoierOa bćdó.w żołądkowych, w :m o ca :t- 
nia żołądka, w ydzielania śiuzu, a także dla siłum ifnia 
kaszlu.

Zielony znak ochronny w  postaci zakonnicy.
W ysyła sfę 12  butelek mmejszyc h lub 6 w ięksi i ch 

ra  5 rb lżostać można w e wszystkich większych apte­
kach,—Zam ów ienia i przekazy pienięm e należy adreso­
w ać do fira .y ; ' 452.3
W Ł A D Y S Ł A W  H O FFM A N  i S  h a  W arszaw a, Z ielna 4.

'jamnusam'
Jedyi^WBWdziwy
i Aptĉ j pxl Aniohm ibBwiM A Thierry w mgridiie pods p< 

terbrunn.

i > T j r > E . r Ł

S e ia c w e s iD te iB ś B
o/MfAintym zapachu, 60 nx.eto< doczsiyt

'̂ obrzut /v 'do txr>ctrzy.
ŁADCWrfLA CERZU MVGlENę I FH(JXNpiĆ.

W rem . śem a n d ree  
MIGN0T B0UCHER. 19. n*Vivitnnf parił

our

Al m a g a z y n a c h  'nód1 i ga la n ftery i

°Handl. Br. H. i Lepejk®
K r e s z c z a t y k  4 0 ,  t e l e f o n  2 6 - 6 5 .  

L w o w s k a  M  4  (S ie n n y  t a r g ) ,  t e l e f o n  2 2 - 4 2 .

Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon Jesienny i Zimowy 'jów. i z sgra­
nicznych fabryk a także m ateryaly na uniform y dla wszyst. zaki. nauk

Ceny stałe* 687

P ie g i ,  p r y s z c z e ,  w ą g r ] ,  
m o k r e  i s u c h e  l i s z a j e ,  
s w ę d z e n i e ,  k r o s t y  i w s z e i  
k i e g o  r o d z a j u  r i e c z y s t o -  
ś o i  s k ó r y  l e c z y  i u s u w a
najradykalniej rozpowszechnione i u- 

zntne 1 rzez powagi lekarskie

M Y O L O  k s .  K K A I P P A .  |
Kreszczatyk
Jfs 29 m. 7.

W podwórzu 
na !swo.

K F A W 1EC 946

Skład J. Pzemińskiego22 wwp?dwórzzu
W ie lk i w y b ó r  k o łn ie r z y ,  m u fe k . Pr/rim t:;e 
rozmaite obstalnuk’ , przeióbki, czyszczerie bobror ych kołnierzy.

r --------------- ^
W s z e c h ś w i r t o w o  

z n a n a  f i r m a

JOHANN MARIA FAflIKA
(»gz. od 1095 r.) 

O tw orzyw szy oddział w  R osyi

4S21 sw ojej prndukcyi

PO CEMACH
r o s y j s k .  f a b r y k a t u
Frzedstaw iciel dla całej R osyi 

T -w o „U N IC a L "

K ijów , W .-W adylkowska Ns 38

4708

Frecz z rękami!
„ J I M S I L "

bez cnlorku, bez sody
s a m

p i c » T 9
bisliznę

bea m ydła. Pa  go­
dzinne* gotowaniu o- 
trzymuje itę bieliznę
pnzedziwflrj 

białości.
ZĄdajcIc wszędzie. 

FaczU a 2 0  kop.

Południowo - Rosyjjk, 
T-wa liandlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijowie, saoh

S P E C Y A - N Y  S K Ł A D

yut ocsranimgo, aosjKc
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. 46. 6

J. Richler. Kreszczatyk 10.
„ 3 dobrin“

tylko M IC H A Ł A  L E B IE D 1E W A .

ż l l

O
■B
G*

a ggi ■>
H

F n b ry k h  lam p

naftowc-saroŵch
Udoskonalone, szybko 

zapalające się. Reoera- 
Cy? Ii.mp w szelkich s y ­
stemów, larapek sp iry­
tusowych i t. p.

gracia  J a n ic c y «
K ijó w , K r e s io z a ly k  AA 48.

K l b k t i r  d p iM A t l  <ey t w a a i a m a i  ł  I s H Ś S k l i Dru t«>rr.U Pomktt w K ijo e ir , alicfl Tt •izczatylr o f j W yfawcf AmS wI U le lsw i k . .


